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Nowy straszak * 
rewolucyi niemieckiej. 


Kraków, 25 marca, 

(stm) Wczoraj nadszedł z Niemiec szereg te- 
legrhficznych wiadomości, których-całość daje 
wrażenie, jakoby w Niemczech zanosiło się zno- 
wu na rewclucyę komunistyczną. Bomby w 
gmachach rządowych, strajki, obsadzenie fa- 
bryk przez robatników,, starcia z policyą, — a 
rząd niemiecki grozi ogłoszeniem stanu oblę- 
żenia, : ? 

Wybuch tych zaburzeń dziwnie się zbiega z 
terminem niepomyślnego dla Niemiec ukoncze - 
nia plebiscytu górnośląskiego z jednej „strony, 
— a z drugiej z „obsadzeniem Nadrenii przez 
koalicyę i z kcniecznością redukcyj armii nie- 
raieckiej do cyfry 100 tysięcy ludzi. Sze- 
reg polityków koalicyjnych i szereg organów 
prasy wyraże przypuszczenie że „ZADU- 
rzenią* niemieckie zostały wprost „zamówio- 
ne" przez wpływowe sfery niemieckich nażyo- 
nalistów i wielkoprzemysłowych jmperyalistów 
ze słynnym Stinnesem na czele, aby wykazać 
koalicyi iż spełnienie jej żądań jest niemożli- 
We, że z jednej strony wywoła ono „9buizenie 
ludu*, a że z drugiej, skomuujizowame Niemcy 
są wrzącym wulkanem; rząd nismisski ZAW- 
szę więc musj rozporządzać wielkiemi zbroj- 
nemi siłami rozmaitych „Reichswehr“. „Orge- 
schów“ i t. d, aby módz Stłumić grążącą „in 
permanentia" tewolucyę, Jeżeli przypomnimy 


a= 


sobie, że takie zaburzenia „rewolucyjne“ wy! 
puchały już kilkakrotnie dziwnie „a propos“ w | 


krytycznych dla Niemiec chwilach, kiedy je 
koalicya przyciskała do muru, to przy puszcze- 
nie to nabiera_dużych cech prawdopodobjenń- 
stwa, ” a 
Ale nie trzebą w „posgędzeniach* iść nawet 
tak daleko, aby podejrzewać Stinnesa, a może 
nawet rządowe sfery niemieckie o bezpośrednie 
intrygowanie i inscenizowanie zaburzeń, Albo- 
wiem stwierdzić można, że sami komuniści nie- 
mieccy w ostatnich swoich publicznych wynu- 
rzeniach przybrali ton taki, jakoby oni właśnie 
zamierzali konkurować z innemj stronnictwa- 
mj nacyonalistycznemi niemieckiemi w obio- 
nie Rzeszy niemieckiej przed gwaltami koali- 


cyi. Oto co między innemj pisał orzan komu- ; 


nistyczny „Rothe Fahne“, rozważając konse- 
kwencye zerwania konferencyi londyńskiej: 

„Dokonał się fakt światowej doniosłości, fakt 
rczdarcia wersalsi'*ego traktatu pokojowego, 
Ententa rozkazała Foch'owi wymaszerować do 
kraju nadreńskiego. Niemiecka delegacya w 
Londynie zuprotestowała przeciwko temu j — 
oświadcza gotowość dalszego pertraktowania... 

Burżuazya niemiecka, wobec wiadomości o 
zerwaniu układów w Londynig jest jak ten 
pies, bity przez pana, ktć y cofa się, warcząc 
i kwiląc, aby za chwilę znów się czołgać u jego 
nóg. Odbiciem tego była mizerna proklamacya 
prezydenta Eberta. Bardziej jeszcze nędznąz niż 
proklamcaya, była mowa Simonsa w Londynie 
już po oznajmieniu zerwania układów, Była u- 
roczystem zapewnieniem, że burżuązyg niemie- 
cka, bez względu na kopnięcie, nie chee się od- 
łączyć od swoich ciemiężycieli... Również į pra- 
sa wszecliniemiecka nie może znależć energi- 
cznych tonów, Wczoraj jeszcze odwoływalj się 
wszechniemcy do dyktatury Sząbelki, 
kryją się skromnie w szeregach zahukanej bur- 
żuazyj*. 

W tym duchu były pisane wszvstkie artyk 
ły prasy komunistycznej w czasie Eden Śl 
i po niej. Charakteryzował tę prasę krańcowy 
szowinizm, wprost dystansujący prasę wszech- 

niemiecką. 

_"_. Stwierdza sję tutaj, że komnni=" w Niem- 
czech jest taktyczno-politycznym śrCdlxiem wy- 


dzisiaj 


| 
w 
| 
| 
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„wiązania stcsunków handlowych z Rosyą, żą- 


Gen. Lerózd za 


mknięcja się Niemiec z tindności klęski wo- 
jenaej, 

Odpowiedzią na postanowienia Ententy ma 
być, według maniiestu centrali = 


się zupełnie na łaskę Ententy.. Dlatego też 
wszyscy pracownicy, zarówno miast, jak į wsi, 
winni się w tej chwili wyjątkowej Baunić bez 
względu ua przynależność partyjna, pod jed- 
nem hasłem, do jednego czynu, który nad wszy” 
stkiem góruje: 

Otworzyć bramę na wschód! 

Nawiązać stosunki handlowe 
wiecką! 

Zawrzeć pizymierze zaczepno- odporne z Ro 
Sya sowiecką! 

Można nie kwestyonować, że te westchnienia 
i wezwania komunistów do połączenia się z Ro- 
Syą sowiecką są z ich strony szczere. Ale z dru- 
giej strony, nie przeszkadzają one także w nj- 
czem taktyce nacyonalizmu niemieckiego, chę 
tnie odstraszającego koalicyę w chwilach dla 
niego krytycznych, widmem polączenia się Nie- 
miec z bolszewikami. Wezwanie więc Niemiec, 

tak zresztą gorąco biorące do serca potrzeby 

rynkowe przemysłu niemieckiego, raczej idą 

tej taktyce na rękę. A zresztą — jmperyaliści 
| niemieccy swoją, a komuniści swoją pieczeń 
I 
| 


partyj komunistycznej Niemjec z dnia 9 marca 
r. b. sojusz zaczepno-odporny z Rosyą wie- 
cką, i 

„W Rosyj — głogi manifest — niema lich- 
wiatzy, którzyby wam węgiel zabierali. Tam ma 
cie przed sobą naród wolny, macje 150 milio- 
nów robotników i chłopów na przestrzeni, sta- 
nowiącej szóstą część całej powierzchni ziemi, 
Oni wołają was — uciemiężenj robotnicy, €urzę- 
dnicy, chłopi i fornale Niemiec, Wolny nąród 
rosyjski oczekuje, że mu przyślecje niemieckie 
szyny, koleje, loścmotywy. Woln® ziemią 10. 
syjską czeka na rolnicze narzędzia i sprzęty. 
Rosyj są potrzebne pługi, brony, kosy, żniwiar- 
ki, lokomotywy i motory, aby przejstoczyć swo- 
ją ziemię, leżącą ugorem, w spichlerze zbożo- 
we, z których czerpać będzie cała Eu:ona. 

„Cała Rosya czeka na pracę niemieckiego” 
przemysłu elektrycznego, Naród rosyjski czeka 
ną niemieckie fabrykaty, środki medyczne, far- 
by, chemikalia, nawozy j t. d. Rosyjskie życie 
gospodarcze oczekuje niemieckich inżynierów, 
techników, wykwałlifikowanych robotników, j 
organizatorów, Tysiące inżynierów, techników, 
aegronomów, nauczycieli oświadczyły -gotowość 
wywędrowała do Rosyi. Dziesiątki tysięcy wy- 
kwalifikowanych robotników są gotowe do wy- 
jazdu. 

„Od dwóch lat żądamy, my komuniśći, na- 


z Rosyą so- 


pieką na razie przy jednym ogniu, Rezultat te- 
go ognia czy pożaru rewolucyj niemieckiej mile 
się uśmiecha całym pokonanym Niemcom; na 
Zachodzje Francuzi i Anglicy za Ren, na wscho- 
dzie „połączenie z Rosyę", — oczywiście chyba 
po zwłokach Polski, — a więc nie trzeba będzie 
oddawać Górnego Śląska... Penspektvwa taka 
nawet najbardziej konserwatywnemu „kajze- 
ryście* każe zamknąć oczy na kilka zbuwzanych 
przez bomby „pomników zwycięstwa czy gma- 
chów rządowych. „Potem* to wszysiko napra- 
wi się czy odbuduje. 


damy możliwie najścislejszęzo sojuszu poli- e 
A tymczasem rewolucya niemiecką już „wre“ 


tycznego między Niemcami a Rosyą. Cofnął się 
przed tem rząd Eberta į Hasego, jak również |; w Lipsku, Hamburgu, Freiburgu, Radewitz 
wszystkie dotychczasowe rządy mieszczańsko- ! Dreżnie. Niechiże się Lloyd George znowu prze- 
burżuazyjne. Woleli podpisać traktat wersal- | straszy... » 
ski, którego skutki widzjcje przed sohą, Oddały $ 


„linią Korfanteg 


bí 
0. 
Warszawa. (East Express) „Kuryer Warszaw- | Korfantego, i 

ski“ dowiaduje się z kół zbliżonych do korhisyi | Warszawa, (East Express) Korfanty otrzymał 
międzysojuszniczej w Opolu, że linia podziału żenie komisyi alianckiej oficyalnego prze- 
Slęska proronowana przez przewodniczącego | dłożenia propczycyi rozgraniczenia Śląska we- 
komisyi gen. Lercmia jest w ogólności zgodna z | dług wyników plebiscytu. 
wynikami pleb'seytu tj, linią wyznaczoną przez 


sw Widz Ko. Í tez 
Francya stwierdzą zwycięstwo polskie. 
„Podziat Górnego Sląska przewidziany przez traktat wersalski", 
Paryż. (Tel. wł.) Półoficyałna agencya Havasa | traktatu postanaw'a, że międzykoalicyjna komi. 


rozsyłą następujący komunikat: Urzędowy Wwy- | sya plebiscytowa po ukończeniu plebiscytu ma 
nik głosowania na Górnym Ślęsku nie jest je- przedłożyć mocarstwom koalicyjnym propozycye 
szcze znany. Pierwsze cyfry były korzystne dła [€0 do nnii, ktora należy uważać za przyszłą 
Niemiec, ponieważ Niemcy przeszli w centrach | grancę pomiędzy Nemcami a Górnym Siaskiem, 
wiejskich, Wynik głosowania po wsiach znacz- | przyczem maą być uwzględnione życzenia lud- 
nie jednak zmienił to wrażenie, p | ności oraz położenie geograticzne i rolnicze da- 

Naieży  poaniesć, że giosy Niemców | nych obszarów. $$ powiada, że skoro tyiko li- 
koncentrowały się szczególnie na pónocy | nia graniczna zostanie wytyczona, komisya u- 
i zachodzie. Na wschodzie większość jest poiska | wiadomi wiadze niemieckie i polskie, że w prze- 
i wzmaga się w kierunku pósudniowym, gazie |. ciągu następnego miesiąca muszą ob'ąć admi- 
biegnie wzdłuż Odry. Z teso wynika, że w za- nistracyę tych obszarów, które zostały przy- 
głębiu węqgłowem większość jest bez wątpienia | znane bądźio Niemcom, bądź Polsce. 


sowanie wykazao rewal, ęozeć ską | „DOSKA kjalła ode OKRO DIETI". 


Gtosy prasy fiancuskiej. 

Pa2ryż, (East Express) Omawiając w dalszym 
ciągu sprawę plebiscytu na Górnym, Siąsku, 
dzienniki zaniieszczają mapy z linią rozyrtni- 
czającą ter uv c lutiosci polskiej od teranów 
z większosc niemiecką, W sprawie tej „kiga- 
ro“ pisze: Podział Górnego Siąska inuti być 
przeprowadzony w 4en sposób, aky okręg pize- 
niyśło wy PIzy„adi Polsce, Korespondent Herve 
w gazecie „Victoire“ przyznaje się úo szeregu 
b.edów w ocenie sprawy Górnego Siska, które 


sowanie wykazało przeważającą większeść oolską. 
obszarach pó nocuyca WSzystkia okOuC8 rol- 
nicze głosowały za Pols<4, jeuynie wyspy miej- 
skie wykazały* większosć niem ecką, która jest 
jednak otoczona obszarem rol uczym, zamiesz- 
kaiym nietylko przez poiszicn rotników, lecz tag- 
że pizez poisxich robstników rclnych. Niemcy 
korzystają z niewieikiei większości, którą uzy- 
skai na caiym Gornym Sląsku 1 oświadćza a, 
że obecnie nema mowy O pouziale tego ODsza- 
ru. O-wiadczen'e to jednak jest w sprzeczności | 
z trautatem wurs_liskim. $ 5 ariykuiu 58 teso 


popełnił w artykule poprzednim. Komisya mię- 
dzysojusznicza postapi sprawiedliwie i zgodnie 
z traktatem wersalskim, pozostawiając Streię 
węglową w granicach Polski, „Eclair“ pisze: Od- 
mieczne dążenia Polski do połączenia się z Gór- 
nym Śląskiem nie będą zawiedzione Będąc w 
posiadaniu okręgów przemystowych, Polska nie 
wypadnie w sferę wpływów niemieckich, „Ma 
tin“; Komisya międzysejusznicza powinna pro- 
wadzić prace w jak najszybszem tempie, aby 
módz jak najprędzej przesłać ao Paryża spra- 
wozdanie i wnioski o granicy polsko-niemiec- 
kiej na Górnym Śląsku. Od danych komisyi bę- 
dzie zadezała linia polityki zdecydowanej w 
sprawie odszkodowań. k 

Paryż. (PAT) W sprawie plebiscytu na Gór- 
nym SŚląsku prasa francuska przypomina, że tra- 
ktat wersalski przewiduje podział tego teryto- 


pn 


Londyn. (East Express) Pierwsze wiadomości 
o wynikach plebiscytu nadeszły do londynu, 
podobmie jak i Paryża, wyłącznie ze źródeł nie- 
mieckich. Informacye te stwierdziły zwycięstwo 
Niemiec. dopiero korespondenci pism. angiel- 
skich z Górnego Śląska przedstawili przebieg 
plshiscytu we wdłaściwem świetle. W kołach an- 
pielskich politycznych panuje przekonanie, Że 
Rada Najwyższa będzie miała trudne zadanie 
przy wytknięciu granicy polsko-nietnieckiej na. 
Górnym Śląsku. Zdaniem Stor miaredajnych 
ckręg przemysłowy przypaduie Polsce,  Prazu 
amgielska podkrośla zgodnie, że spokojny peze- 
bieg plebiscytu zadal kłam insynuacyom Ríe- 
mieckim o rzekomym terrorze polskim na tery- 
toryum plebiscytowem. , 


A LJ 1 ę n : a Di LI 
Lyczliwe stanowisko masy angielskiej, 

Londyn, (East Express Radio). Z prasy an- 
gielskiej w kwestyj plebiscytu „Morningpost” 
stwierdza, że organizacya plebiscytu była fis- 
miecka, Niemcy korzysigli z niedopuszczalnej 
przewagi. „Times“ zwycięstwo Polaków w ckrę- 
gu Tarnowiskiej Góry, Wielkich Strzelców stro- 
pilo Niemców, Trudność stanowi podziai okrę- 
gów górniczych. „Daily Ghrowicie* oświadcza, 
żę wszystkie okręgi na wsohód.od Odry winny 
być przyłączone do Polski, 

Londyn, (East Express) Prasa angielska pod- 
kreśla zgłdnie, ze.dccydujący wpływ na 1iezbo- 
wy wynik głosowanią wywaił udział omigran. 
tów, W sprawie tej  „Deily Chronicle" pisze: 
Niemcy na ogół uzyskali pewną większość co 
do liczby głosów. Należy jednak wziąć pod uwa- 
ge że-na Gółny Śląsk przybyła znaczia liczba 
«migrantów, Przybysze ci w liczbie 200.000 silnie 
zauważyli na wynikach stosowania, Po oblicze- 
niu głosów emigrantów  większkść niemiecka 


JM: 15-4A wos _ "raki ai " 
Rada ministrów aprobuje „inig Korfantego". 
Warszawa, (Telef, M.) Rada ministrów zajmo- 
wała się wczoraj sprawami związanemi z Wy- 


Dagia za. przyznaniem Pole okregu przemysłowego. 


„GONIEC RKRAKOWSKT" P Numer 82 
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r 
t ryum. w 4h przemysłowego zmasić Radę Najwyższą do u- 
„Excelsior“ pisze, że sprzymierzeni na konfe- | stępstw w chwili decydowania o przymileżności 
rencyi w Wersalu powzięli decyzyę o przepro- | Q. Śląska. : 
wadzeniu plebiscytu na Górnym Słąsku, że u- -e — 
czynili to oczywiście nie na wyłączną korzyść Koalicya wobes oporu Niemiec 
am ale l e zastrzegając wszystkie Paryż (PAT) Havas, Komisya reparacyjna usii 
ewentualna prawa Folśki. | nowiła ostateczne brzmienie odpowiedzo, które bę 


„Echo de Paris“ wyraża pewność, że Niemcy | azie przedłożone Niemcom ma ich notę w sprawie 
będą usiłowali połączyć kwestyę Górnego Słą- odszkodowań, Następnie omawiała komisja propo 
ska z kwestyą odszkodowań. Jednakże — pisze | zycyc. które mają być przedłożone sprzytmierzonyrn 
dziennik — wyobrazić sobie, że Niemcy zapłacą z powodu tego nowego uchylenia się Niemiec od 
o tyle więcej, o ile więcej będą bogaci, OZNA- | wykonania postanowień traktatu pokojowego 
czałoby to wykazać zupełną ignorancyę psycho- A i p 

Koalicya wkroczy do Bawaryi ? 


logii niemieckiej w sprawie polityki. „Echo de 
| Paris kończy stwierdzeniem, że sprawa Górne- Warszawa, (Tel. M.) Z Gdańska donoszą: W 
Berlinie oczekuje wkroczenłą wojsk koaiicyj- 


go Sląska, a sprawa odszkodowań, to dwie naj- 
nych do Bawazyi, celem położenia kresu sZyb- 


| zupełniej różna sprawy i nie mające z sobą Ric 
wspólnego, kim zbrojeniom Niemiec ( zmiuszenią Niemców 
do rozwiązania organizacyj wojskowych, 


Powrót p. Dąbskiego z Rygi. 
Warszawa (Tel, M.) W Warszawie oczekują pa 
wiotu wiceministra Dąbskiego z częścią delega- 
cyi w sobotę 26-g0 bm, Koła rządowe i klub po- 
selski P. S. L. przygotowujądia pana 
uroczyste przyjęcie na dworce. 


Stwdłapy do minimum. Gdyby głosawanie emi- 
grantów i mieszkańców miejscowych odbywało 
śię oddzielnie, wówczas —- zdaniem „Daily Chro- 
nicle" cały prawy brzeg Odry wykazaiby zna- 
czną większość polską, Opinia angielska skłania 
się coraz więcej ku komiproniisowi, który na- 
rzuca się am przez się jako jedyne możliwe za- 
łatwiemie sprawy. Obecnie -— kończy „Daiły' 
Chronicle“ ujqawniają się krętactwg riemiec- 
kie mające na celu  wytiorzenie 
wrażenia przókądzającego z góry. 
wypadł na. korzyść Niemiec, 


Dąbskiego 


imiany na placówkach dyplomatycznych. 


Warszawa (Tel, M.) Potwierdza się wiadomość, ze 
poseł polski w Waszyngtonie ks, Kazimierz Lubo- 
mirskı jakoteż poseł polski przy kwirynale pan Skir. 
munt ustępują w najbilższym czasie. Nominacya 
nowych posłów nastąpić ma w pierwszej połowie 
kwietnia, - 


zzz 


zagranicę 
»e plebiscyt 


Nowe zarządzenia finansowe. 


Warszawa! (Tel. M.) Rada ministrów rozpatrzyłu 
projekt ustawy o podatku giełdowym, o rejestracyi 
i stemplowaniu długów przedwojennych austryae- 
kich oraz o karach za niedozwolony wywóz marki 
polskiej za granice państwa, %» 


Wśród państw koalicyi niema 
różnic zasadniczych. 


- Warszawą (tei. M.), Pewne sfery kołpontują 
pogłoskę. o rzekomych zasadniczych różnicach 
jakie w związku ze sprawą śląską wynikają 
między Fraqcyą z jednaj strony, a Anglią, i Wło 
chami z drugiej strony. Fcyłos«i te nie mają 
podstawy juź z tej choćby przyczyny, że różni- 
ce zasadnicze musiałyby pociągnąć za sobą ie 
wizyę traktatu wersalskiego, co jest wykluczo- 


O należytą gospodarkę 
w ministerstwach. 


Warszawa (tel, M.). Mimisteryum skarbu na- 


wiście różnice zdań między temi państwami co 

do niektórych szczegółów i te różnice usuuje 
, prawdopodobnie Rada Najywższa, 
Bliskię posiedzenie Rady Najwyższe. 

Warszawa (tel. M.). Warszawskie koła poli- 
tyiczmp liczą się z prawdopodobieńsuwen zwo- 
łania Rady Najwyższej w najliićszyn: czasie, 
a to £ powodu odmowy Nielniee wyłacenia 
pierwszej raty odszkodowania w czhączony m 
terminie. Facypussczają, że Bada Najwyższa 
ztjmie się jednocześnie 
wy Górnego Śląska, ' 


ryów w kwestyj żądania od nich należytej u- 
rzędowej gospodatki. Mimo to, że ministeryum 
skarbu ma przedłożyć Sejmowi w kwietnju do 
załatwienia normalny budżet, poszczegółryci 
resortów, te dotąd nie opracowały swoich bu- 
dżetów, nie puzedstawiły ich ministeryum skat- 
bu de uzgodnienia. 


R O OOOO 


nam MI 


Anglia uznaje rząd sowietów. 

Londyn (Eagt Uxpress), Radio. W Izbie gmin 
oświadgzył yd George, że traktat handlowy 
z Rosyą nie jest żadnym traktatem pokojowym. 
Jednak obechy rząd Rosyj sowieckiej 
jest za rzeczywisty, 

Ameryka przeciw bolszewizmowi. 

Waszyngton (East Express, Radio). Minister 
handlu Hoover oświadozył, że podjęcie stosun- 
ków handlowych z Rosyą przez Stany Zjedno- 


H 
rzzsizcygnięc sm Spras 


i Uuzrramy 


meęawai, dla przedstawienia bezsironnie sprawy 
plebispytu górnośląskiego j  konjeczn?śoj po- 
działu Górnego śląska, Mówią, że w skład tej 
delegacyj weszliby ewentualnie posłowie Wies 


tzbiękj, Korianty, Moraczewaki j Buzek, a os 

į prócz tego dr, Benis, Zygmunt Chrzanowski i 
były minister Olszewski. Prezydent Witos zajął 
przychylne stanowisko wobec tej prapczycyi, 
rozpatrzenie zaś dokładne i rozstrzygnięcie te- 
go projektu nastąpić ma dopiero po świętach. 


Austryackimi śladami. 


warszawa, (Telef, M.) Władze administracyj- 
nes konfiskowały wszystkie numery prasy nie- 
mieckiej, w których mowa jest o wynikach ple- 
biscytu na G. Śląsku. Notując to, dzienniki waw- 
szawskie zarzucają władzom administracyjnym 
niedołęstwo, albowiem jast to krótkowzroczność 
przypuszczać, że publiczność polska uwierzy ite 
formacyom dzienników niemieckich. 


nikiem plebiscytu na Górnym Śląsku, Powzięto 
uchwałę, wytykającą linię polityki rządowej w 
myśl woli wyrażonej przez Górnoślązaków przy 
plebiscycie. Ponadto ministeryum spraw zagra. 
nicznych rozesłało do placówek zagranicznych 
instrukcyę. w której naszkicowana |Jest nia 
rraniczna przecingjąca Śląsk Górny w myśl wy- 
niku plebiscytu, Linia fa pokrywa się na ogół | 
z linią graniczną, wytknięłą przez Korfrntego 
w odezwie do ludności górnośląskiej. 


Delegacya sejmowa. 


Warszawa (tel. M. Prezes klubu P, S, L., p. 
Dębski przedstawił premievow! Witosowi pro- 
jekt wysłania do państw Ententy delegacyj sej- 


Niemcy przygotowują zbrojny zamach na Sląsk 


Bytom. (PAT) Z Niemiec nadchodzą wiadomości, 
że w najbliższych dniach spodziewany jest na 
zachodzie Niemiec, szczególnie na obszarach obsa- 
dzonych przez państwa sprzymierzone zbrojny 
iuch „Orgeschu*. Ruch ten ma być przeniesiony 
na Górny Śląsk i skierowany przeciwko okupacył 
sprzymierzonych i przeciwka Polsce. Kierują tym 
ruchem stery prawicowe, które głoszą, że wobec 
tego, iż ogólna większość głosów całego terenu 
plebiscytowego oświadczyła się za Niemcami, Niem- 
cy mają moralny mandat do obsadzenia tego kraju | 
ı niedopuszczenia do jego podziału. Ten ruch zbroj- | 
ny ma mieć charakter powsłania narodowego. 


Watszawa, (Telefonem M.) Z terenu zórnoślą- 
skiege przynoszą wiarygodni świadkowie wia- 
domości o dalżzych przygotowaniach wojsko- 
wych niomieckich. Obecnię przychwycono trans- 
port trzech karabinów maszynowych. Do powia- 
tu pszczyńskiego przybyli oficerowie Reichs- 
wehry z Berlina. W Skarbie żandarmi niemtec- 
cy strzelali do itnmów. Są zab:ci į ranni po obu 
stronach. Niemcy przytransportowali do Prąd- 
nika nowe oddziały orgamizacyj wojskowych, a 
mianowicie artyleryę polową i auta pancerne, 
czełgi i pociągi pancerne, Zachodzł obawa, że 
Niemcy będą usiłowali przez zagrożenie okręgu 


no, Przyznać jednak należy, że istnieją. nzeczy- | potyka na trudności ze stromy innych ministe- 


czone jest niemożliwe, dopóki w Rosyi panuje 
bolszewizm, 


e a e a Oa rn 
Podole w ogniu rewolucyj. 


Lwów (East Express). Całe Podole objęte jesi. 
przez powstanie antybolszewichie. Czerwono- 
gwandziści ttumnie przechodzą ną stronę pow- 
stańców. 


Utworzenie nowego gabineta nkrajńskiego. 


Tarnów (Tel. M.) W tych dniach została pedpi- 
saną dymisya sąpinetu ukraińskiego, Utworzeniem 
nowego gabinetu miał się zająć Nikowski b, min. 


spraw zagranicznych. Wskutak jednak opozycyi par-' 


tyä Nar, Rep. i Socj, Fed, utworzenie nowego 'ge- 
binetu powierzone zostało Prokopowiezowi, b. pre- 
ińierowi, W skład nowego gabinetu ukraińskiego 
wejdą prawdopodobnie Biliński (S, F.) albo Lipa 
N. R) jako minister apraw wewnętrznych, gen. 
Pawlenko aibo gen, Guikin jako min, wojny oraz 
Filipczuk jako min, kolei. 


r r 

omby i waiki uliczne w Madycianie. 

Medyolan (PAT) Ag. Stefani, 4 puwudu «ksjpido 
z:i bomby w drzwiach teatru Dinny, A osob zostało 
zajkidych, a około 100 raaionych, Facio wiargnę* 
łianusiępnic do aedakcyi „Awajid”y zostali, jednax 
przez polieyę odparci, Potem udali «e do redakcji 
i drukarni „Licaniia Nuova' i podpalili je, Prócz 
tego zburzyli dwa socyalistyczne lokale kiubowe. 


—— o0 ` 


Numer 5ź 


s- 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


`- = m ni . , +4 


ZE O a gśwg,ń//$ o iii 


Zwierciadło polityczne. 
Miara górnośląskiego 
zwycięstwa. 


(stm) Wyniki głosowania plebiscytowego na 
Górnym Śląsku są obecnie już dokładnie zruane, 
Cyfry uzupełniające, które jeszcze nadejdą, z 
powiatów, położonych na lewym, zachodnim 
brzegu Odry. nie zmienią już faRtu, iż na tere 
nie przemysłowych i górniczych powiatów 
wschodnich, na prawym brzegu. Odry, ogólna 
ilość głosów, oddanych za Polską, jest większa, 
niż niemieckich, a nadto liczba gmin które się 
oświadczyły za Polską, jest przygniatająco wię- 
ksza od liczby gmin niemieckich. 

Te fakty są decydujące i je też tmzeba prze- 
dewszystkiem brać pod uwagę przy rozważa- 
niu, jaka jest miara polskiego zwycięstwa ple- 
biscytowego i jakie być mogą jego konsekwen- 


cye, e A 
Według bowiem wyrażnego brzmiiemita trak- 
tatu wersalskiegọ, fakt, że Niemcy uzyskali — 
wskutek korzystnaogo dla nich wyniku w powia- 
tach rolniczych, 'zaodrzańskich — pewną więk” 
szość głosów, — nie wpływa stanoważo na sytua 
cyę. Wszyscy, których wieść o tym „Suksesie 

Niemców niepokoi, powinni sofie dokładnie 

przypomnieć postanowienia tealkitatu wersal- 

skiego. Cytowaliśmy je już wczoraj urywkowo, 
dziś podajemy je w dosłownem brzmieniu. 

Oto, co postanawia traktat: ) 

W aneksie do artykułu 88 w paragrafie 4 po- 

iano: 

PITA aA głosowania Fędzje oznaczony gmi 
nami, większością głtsów w każdej gwi- 
nje“, 4 

A w paragrafie 5 powiedziamio dalej: 

„Po zamknięciu głosowania Komisya za- 
wiadomi główne mocarstwa sprzymierzo- 
ne i stowarzyszone o liczbie głosów w każ- 
dej gminie, przedkładając im jednocześnie 
szczegółowy raport o przebiegu głosowania, 
tudzież wnioski co do linji, którą należy 
przyjąć za granicę Niemiec na Górnym 

Śląsku, uwzględniając przytem zarówno 

wyrażoną wolę ludności, jak i położenie 

geogiaficzne oraz gospodarcze miejscowo- 

ści." i 
Tu więc jest mowa o decydującym zmaczeniu 

wyników głosowania w poszczególnych gmi- 
nach górnośląskich, które też na podstawie je? 
go wyniku mają być niejako „indywidualnie“ 
przydzielane Polsce lub Niemcom, „@minami‘ 
ma też być wytyczana linia graniczna. 

Ponieważ każdemu było wiadomem, że pew- 

na część gmin, w zachodniej zwłaszcza, części 

Śląska, oświadczy się za Niemcami, a z drugiej 

cały zwarty blok gmin oświadczy się za Poiską, 

jasnem jest, że na podstawie przytoczonych wy- 
żej ustępów traktatu, sumaryczny, ogólny wy- 
nik głosowamia jest niemal zupełnie cbojętpy. 

Decydują wjiększości w każdej gmin'e. I jeżeli 

gminy o większości polskiej nie gą otoczone 

gminamj z większością niemiecką, to muszą 
przypaść PSlsce. 

Jak z ogłoszonych dotąd cyfr wynika, p?l- 

skich gmin jest olbrzymia większość a we 

wschodniej, pizedodrzańskiej, majważniejszej 
dla nas części Górnego Śląska większość sta- 

mowi około 80%. 

Tu jest ta druga okoliczność pierwszomzędne- 

go znączenia: „strefowesć" plebiscytu, jakkol- 

wiek formalnie nie ogłoszona, jednakże wypły- 
wająca logicznie zarówno z głosowania gmina- 

mi, jak, jeszcze wyraźniej, z literalnego brzmie- 

nia artykułu 90 traktatu, który głosi: 

„Polska obowiązuje się pozwolić na wy- 
wóz do Niemiec produktów kopalnianych 
z całej części Śląska Górnego, Odstąpicnej 
Polsce na mocy niniejszego traktatu% 

Tu więc traktat przewiduje już „in potentia" 

podział Górnego Śląska, jako rezultat głosowa- 

nia plebiscytowego, określając nawet zobowią- 
zania, jakje Polsce w takim wypadku przypa- 
dną w udzjale, 

Sytuacya więc jest zupełnie jasna: Śląsk 

może być podzielony, a dzieląc go generalnie 

ma zachodni, za Odią, i wschodni, przedodrzań- 
ski, stojmy wobec faktu, że na tym ostatnim 
obszarze opowiedziało się za Polską 548 gmin 

(przeciw 188). Zresztą i stosunek cyfrowy przed- 

stawia się dla nas korzystnie; za Polską padło 

394 tysięcy, za Niemcai . 75 tysięcy głosów. 

Konsekwencye, jakie wypływają z wyników 

plebiscytu i z trakiatu wersalskiego, są tedy — 

powtarzamy — następujące: 


| wali pozornie stanowis 


1) Rozstrzypa ilość uzyskanych gmin, a nie 
liczba uzyskanych głosów, 

2) W myśl odpowiednich ustępów traktatu 
Górny Śląsk nie jest traktowany jako nierozer- 
walna całość, a podział jego na podstawie ple- 
biscytu był z góry przewidziany. 

W świetle jednego i drugiego taktu nasze 
zwycięstwo plebiscytowe jest zwycięstwem jsto 
tnem, dającem nam wszelkie szanse uzyskania 
Górnego Śląską po Odrę, wraz z uzupełnienia- 
mił, podyktowanemi koniecznością geograficz- 
ną, o której mówi tnaktat. Jest to linia, znana 
już pod nazwą „linii Koriantego", 

Naturalnie, że plebiscyt nie przesądza sprawy 
eszcze ostatecznie; teraz czas na działanie na- 
szej dyplomacyi. Miejmy nadzieję, że dla spra- 
wy góynośląskiej po plebiscycie, — mając w 
ręku atuty, dane jej przez głosowanie wiernej 
ludnoścj polskiej — zrobi oma więcej, niż zdo- 
łała zdziałać własną przezornością w okresie 
przedplebiscytowym. 


Czeskie krokodyle !zy. 


(m m) Czesi w sprawie górnośląskiej zajmo- 
la Polski przyjazne, 
— szczególnie jeżeli szło o eńuncyacye wobec 
Francyj. Nie dowierzaliśmy nigdy zbytnio tej 
powierzchownej lojalności czeskiej, panrięta- 
jąc, że w posiadaniu naszego sztabu «najdują 
się dokumenty, dowodzące, iż wojsko czeskie, 
w razie ewentualnego, branego w rachubę pzez 
Niemców wtargnięcia, wojsk polskich na tery- 
tcryum plebiscytowe górnośląskie, — wkroczyć 
miały na obszar polski Śląską Cieszyńskiego i 
wejść W ten sposób na tyły wojska polskiego. 

Sam ten faki usprawiedliwiał w zupełności 
brak zaufania ze strony polskiej do Czechów, 
ale nie zabrakło też i szeregu innych dowodów. 
Jasno pokazało się, jak dwulicową politykę 
prowadzili Czesi. 

Już sprawa komisaryatu plebiscytowego nie- 
mjeckiego w Morawskiej Ostrawie, ogromne u- 
łatwieaja, jakie rząd czeski czynił funkcyona- 
ryuszom plebiscytowym pruskim w używaniu 
telefonów i telegrafów państwowych czeskich, 
unaoczniały to dowodnie, — Niesłychane utru- 
dmienia. jakie władze czeskie stawiały Górno- 


; fem polskiego 


ślązakom Polakom, zamieszkałym pod zaborem: 
czeskim, a pragnącym wziąć udziął w głosowa.” 
riu, dowodziły stanowiska i sympatyj czeskich 
jeszcze dowodniej, tem więcej, że popierało się 
Górnoślązaków Niemców, mimo krzyki prasy 
niemieckiej, zamówione prawdopodobnie” przez 
rząd czeski, óglem zamaskowania sprawy wo- 
bec Francyj, *Przekonać ostatecznie musiała 
wieszcje giosowanie niedzielne Czechów, mie- 
s.kających na Górnym Śląsku w powiatach 
głupczyckim i raciborskim: Czesi zwartą falan- 
gą głosowali za Niemcami, co potwierdzili też 
Francuzj, którzy z oburzeniem wiadomość o 
tem podali Polakom po głosowaniu. 

Także j.prasa czeska w ostatnich czasach nie 
wytrzymała w swem „polonofilskiem* stano- 
wisku webec Górnego Śląską. Najdobitniej i 
bez osłonek ujawniła istotne stanówisko cze- 
skie praska „Tribuna“, która w artykule z dnia 
20 marca usiłuje udowodnić, że Górny Śląsk 
naseży kulturalnie do Niemiec. Polacy są tam 
wszyscy, — zdaniem „Tribuny“ — gemnanofi- 
lami. ij 

„Byłoby wielką krzywdą dla Niemiec odhie 
rać im Górny Śląsk, owoc ich wiekowej pracy. 
Ex. górnośląski tak wspaniale rozwinię- 
ty, musj pozostać przy Niemczech, Polska, kraj 
molniczy, nie dalaby sobie rady z tem ogniskiem 
Pracy i potężnym warsztatem przemysłowym, 
wytworem energii niemieckiej, który w niewy- 
rcbionych rękach polskich musiałby zmar- 
nieć*, f- 

Rozczulającą jest ta „troskliwość* Czechów, 
jak również znamienne wielce dla właściwego 
ich usposobienia są głosy prasy czeskiej — po 
plebiscycie. Pisma czeskie perfidnie opowia 
dają, że glosowanie jest druzgocącą klęską dia 
Pciski (!) i z równą perfidyą ocierają sobie xro- 
kodyle łzy żalu i współczucia. „Czas“, organ 
Benesza, zamieszcza istny tren boleściwy nad 
lecsem Polski, 

; Na szczęście — przedwczesnem i zbytecznem 
„est to „współczucie“ czeskie. Czesi mogą so- 
bie oszczędzić „łez żalu”, boć nawet prasa pFu- 
ska wyraża pewność, żę okręgi przemysłowe 
górnośląskie przypadną Polsce, a owa "zekoma 
klęską polską — jest w rzeczywistości tryum- 

robotnika na Górnym Śłąsku, 


który wyraźnie i jasno opowiedzjał się przy 


„Polsce — swej Macierzy, 


„Komunistyczna“ 


Rosja -- bez komunizmu, 


(m-m) Ostatnie wiadomości z Rosyi wskazują, | zostaną w rządzie, i bolszewicy zachowają po- 


że bolszewicy chcąc utrzymać się przy władzy, | 


muszą poczynić poważne zmiany w swoim u- 
stroju. Tak n, p. Lenin objawił gotowość stao- 
rzenia rządu koalicyjnego, cd oczywiście spówos 


dowałoby dopuszczenie nowych wplywów i no- 


| bez komunizmu, 


zory władzy, jeżeli same zasady gospodarki bę- 
dą obalone. Wytworzy się wówczas sytuacyw 
zgoia paradoksalna: państwo komunistyczne 

aun Na ustępliwość przywódców 
bolszewickich złożyły się czynniki różnorodne, 


wych osób, Zmiany te wszakże nie mają się 0- | a więc przedewszystkiem konieczności życiowe, 


graniczać do samych osób, ale sięgają głębiej — 
do zasad komunistycznego ustroju. Przyznanie 
koncesyi kapiiałom zagĘ niczyiym i dopuszcze- 
nie pod naciskiem chłopów wolnego handlu — 
wskazują na kompletne bankructwo idei komu- 
nistycznych. Bo cóż z tego, że Lenin i Trocki 
-Á 


które odniosły walne zwycięstwo nad suchemi 
doktrynami i doprowadziły Rosyę do zupełmej 
ruiny. Nie bez wplywu pozostało też naturalnie 
wzrastające niezadowolenie mas, którego ze- 
wnętrznym wyrazem było ostatnie powstanie, 


Bolszewizm na dalekim Wschodzie. 


(L) Wśród wszystkich narodów na świecie, | 
tak różnych dziś od samych siebie z przed lat | 


dziesięciu, Chińczyk jest bez wątpienia tym, 
który uległ najbardziej radykalnym zmianom, 
bardziej zadziwiającym może od zmian, pnzez 
jakie przeszedł spontanicznie Japończyk przed 
pół wiekiem, a jakie wprowadziły cały świat w 
zdumienie, 

Ewolucya Japończyka dokonała się zresztą 
tylko powierzchownie, albowiem jego rząd i ad- 
ministracya zawsze były naogół podobne do eu- 
ropejskich i, rzec można, nie musiał on w nách 
przeprowadzać żadnych zmiam zasadniczych. — 
Zupełnie inną jest metamorfoza Chińczyka, któ- 
ra zrazu czysto mózgowa usiłuje z dnia na 
dzień przeniknąć coraz głębiej, dotrzeć do ko- 
rzeni egzystencyi., Charakterystycznem jest, że 
wybuch bolszewizmu rosyjskiego niemało przy- 
czynił się do przyspieszenia rozkładu chińskiego 
organizmu społecznego, że Miazmaty anarchii 
bolszewickiej przyjęły się na terenie państwa 
chińskiego. Jak się to stało? 

. * * 


Studencj chińscy, opuszczając uniwersytety 
amerykańskie przybywają teraz co roku coraz 


zamachem idee i sposób myślenia, do których 
nasza stara cywilizacya dochodziła przez dzie- 
siątki wieków, Źle przetrawiona wiedza wyko- 
leja {ch z prawej drogi, jak to się zwykle zda- 
rza; przyjęli oni bez zastrzeżeń teorye mgliste, 
ulubione przez filozofów niemieckich, ktore do- 
prowadziły do.wiadomych smutnych wyników 
Program ich prosty: reforma społeczeństwa 
chińskiego, oparta na planie bolszewickim, cał- 
kowity komunizm, znacyonaliżbwanie pracy i 
— rzecz niesłychana w Chinach, gdzie autorytet 
ojcowski jest od trzech tysięcy wat' podstawą 
moralności — radykalne zniesienie rodziny. Pro- 
paganda odbywa się bądź pod płaszczykiem, 
bądź nawet otwarcie, a rząd pekiński, sam z po- 
chodzenia rewolucyjny, nie śmie reagować. 
Rząd ten poza tem obawia się rosyjskich so- 
wietów, które raz grożą mu, raz go przynęcają: 
rewizyą wszystkich dawnych układów, zwro- 
tem długu z r. 1900, rektyfikacyą granic, itp 
W zamian za to żądają oficyalnego uznania ich 
rządu i wypędzenią konsulów, tudzież urzędni- 
ków dawnej Rosyi, którzy pozostali dotąd na 
swych stanowiskach, Do tej pory kierownicy 
Pekinu umieli wymknąć się z tego, lecz wrogo- 


liczniej do Europy, przedewszystkiem do Pary- ;, wie ich wykorzystują tę sytuacyę i chcą ścią- 
ża, gdzie usiłują przyswoić sobie za jednym í gnąć na nich zemstę „patryotów*, za to, że nie / 


Str, 4, ’ 


umieją wyzyskać sposobności zmazania daw- 
nych porażek. I w Chinach, jak w Persyi, jak 


w Inåyach, w Egipcie i wszędzie zresztą, bol- . 


szewicy zdobyli sobie stronnictwa nacyonalisty- 
czne, iudząc ich nadzieją uniknięcia obcego u- 
cisku, ^ 

Mimo jednak tego iatwego terent/ propagandy 
apostołowie Lenina napotykają na pewien opór. 
Chińczyk jest istotą pozytywną; pamięta on 0 
tem, że na początku rewolucył rosyjskiej bolsze- 
wicy zajęli jego kraj, że mordowali i rabowańi 
kupców w miastach granicznych i zachowuje 
zawsze bolesne wspomnienie tych ekscesów. To 
też do tej pory udało się inteiektualistom zd- 
być tylko tych, którzy z góry już byli łatwą zdo- 
byczą, a mianowicie ludzi wiykołejonych, zawo- 
dowych bandytów, którzy obliczają ewentualne 
zyski, jakie będą mogli ciągnąć z zamieszek 
spółecznych. 

ibezcelowem byłoby zwracanie się do klasy 
rzemieślniczej, ta bowiem nie istnieje tutaj w 
zwartej masie. Rzemieślnik chiński wykonuje 
swe rzemiosło sam, w zaciszu donrowem, Ka- 
żdy jest tu pizedewszystkiem rolnikiem, posia- 
da ziemię, którą sam uprawia, wielką własność 
należy w Chinach do wyjątków. Nie można Zaz, 
tem nikogo przywabić nęcacą perspektywą po” 
działu ziemi, 


« 


Z powyżej przytoczonych szczegółów wynika Ț 


jasno, że ta olbrzymia „Vagina gentium" nie 


jest jeszcze zupełnie gotową do współudziału w , 


Światowym zamęcie, lecz przygotowuje się do 
tego bardzo silnie i' energicznie. O ile owoc jest 


„ao NIEC KRAKOWSKI" 


który u reszty ludzkości łagodzi 1 temperuje 
przewrotowe namiętności, Buddaizm i natka 
Konfucyusza. które owiadnęły ludnością chiń- 
ską, nie uzbrajają swych wyznawców w dość 
silną odporność w obliczu niebezpieczeństwa. 
Buddaizm roi się od ciemnych przesądów. Nau- 
ka Konfucyusza głosi wprawdzie moralność 
wyższą, jest ona jednak w gruńcie rzeczy tylko 
filozofią, która może rozpaść się w puch, wobóc 
filozofii bardziej nowożytnej, 

Nie naieży liczyć na katolików, Dwa miliony“ 
adeptów kaiolickich są rozrzucone, nie skupio- 
ne, nie mają one wpływu na otoczenie, należą , 


bowiem prawie wszyscy do klay „maluczkich”, | 
Jeżeli zaś chodzi o protestantów, to liczne je- | 


dnostki wykształcone wyznania protestanckiego 
bliskie są wyraźnego opowiedzenia się za bol- 
szewizmem, 

Przed kilku jeszcze laty modermistyczny ruch 
wśród studentów chińskich, był przyjazny idei 
chrześcijańskiej, lecz zwrócił się potem ku 
skrajnemu radykalizmowi, który jest zdecydo- 
wanie antichrześcijanski, Ci ludzie „cywilizo- 
wani" nie zarzucają wprawdzie księżom katoli- 
akim, jak dawniej, iż zjaddhą oni dzi%ei, zarzu- 
cają jednakże kościołowi jego formę hierarchi- 
czrńą; i jego obskuraniyzm naukowy. 


Czy „retormatoróm' rosyjskim uda się wywo- 
łać w Chinach ruch, który byłby syghałein roz- 
palenia się całejAzyi, jak za dni Dzingis-chana 
i Tamerlana? Nikt o tem na razie nie wie, na- 
wet sami może protagoniści ruchu. W każdym 
razie bolszewizia, rewolucya tstotnie wschodnia 


jeszcze zielony, to może on dojrzeć szybko, a | jest tylko przednią strażą największej inwazyi 


nawet bardzo niespodzianie. A 
Nie można: tu liczyć na hamulec religijny, 


azyatyckiej, jaką kiedykolwiek 


rasa żółta ża. 
grażała Europie, ç r 


Czego się możemy spodziewać z za Oceanu. 


Nadmiar żywności i produktów w Ameryce. — Nie wypuszczają ich ame- 
rykańscy spekulanci. — Spadek cen i bez:obocie. — Poprawa po marcu. 


(stm) Ameryka już od lat kilku stała się dla 
Europy tym krajem cadownym, w stronę któ- 
rego zwracają się oczy cierpiących nędzę i braki 
wszolkego rodzaju w oczekiwaniu poprawy. 
Tymczasem Ameryka wciąż pozostaje dla nas 
stinksem, którego zagadka jest tylko do połowy 
rozwiązana. Przed kilku miesiącami zaczęły 


stąmiąd nadchodzić wiadomości o gwałtownym, 


spadku cen i oczekiwaliśmy, że powstała za 
oceanem „fala taniości* wkrótcz zaieję Europę. 
Oczekiwania te zawiodiy, a przyczyny pozostały 
nieznane, Obecnie znajdujemy w *nformacyach, 
jakie otrzymał bezpośrednio ze Stanów Zjedn. 
od jednego ze swoich korespondentów  „Robot- 
nik*, garść faktów, które rzucają dość pewne 
światło na te spramę. 

Z informacyj tych wynika, że kryzys handlo- 
wy, przemysłowy i rolniczy, przeżywany obecnie 


SZ TEATRU IW. IJ. SŁOWACKIEGO. 


„Don Juan". 


Dramat w 3 aktach Tadeusza Rittnera, 


Powrót Don Juana w literaturze dramatycz- 
naj obecnej doby jest zjawiskiem uderzają.cem. 
Teatry paryskie w sezonie zimowym stanęły pod 
znakiem Don Juana, nietylko w  przerośnem, 
lecz w dosłownem znaczeniu. Pośmiertny poe- 
mat Róstand'a „Ostatnia noc Don Juana“ zanim 


w całym przepychu dekcracyjnym zajaśnieje na : 


deskach sceny, wychodzi w wytwornem wyda- 
niu paryskiej „Iitustration*, „Człowiek z różą” 
Bataille'a budzi dreszcz nerwowej” sensacyi W 
„Theatre de Parisi, Śwteżo zanotować wypada 
trzecią w tym kierunku próbę, a to reprezento- 
wana w teatrze „Apollo“ komedyę 
Maurice Magre: „Arlekin“, pojęty jako ostatnie 
wcielenie Don Juama. Sztuka przynosi podobno 
subtema symbolikę i obrazy niezrównanej deli- 
katnmości, jakby małowane pędzlem de la Tou- 
che a. 

Zapozmając się bliżej z treścią tych utworów, 
jako z nowożytnym wyrazem ujęcia problemu, 
niepodobna oprzeć się wrażeniu, że jest to Don 
Juan; dziwnie zdrobniały i sprowadzony do pe- 
wnego konwienansu. Mimo całego aparatu de- 
moniczności, jest to raczej wyczerpany schył- 
kowieć, obserwowany przez monokl ironii, niż 
potężny symbol, obdarzony iskrą nieśmierielno- 
ści, który od trzech wieków żyje w duszach tylu 
twórców, a jednak dożąd nie zdołał się wcielić 
w typ ostateczny, jak Hamlet czy Romeo, i tem 
samem wyzwolić raz na zawsze z łańcucha li- 
terackich reinkarnacyi. 


nikiem niezwykłe wspaniałych urodzajów tego- 
rocznych Stanów, urodzajów, które stanęły w 
poprzek widokom amerykańskich spekulantów 
i ci potrafili zmienić błogostawieństwo w prże- 
Kkleństwo i klęskę, 

„Farmerzy (właściciełe ziemscy) spodziewali 
się wielkich żysków, tymczasem zboża okazało 
Się tak dużo, że po wysokich cenach sprzedać 


go nie mogli. Ceny zaczęły spadać, lecz pomimo | 


to nabywców nie było. Głodna Europa błagała, 
aby wysłać im choć część zapasów. Aie giełda 
rzekła, że to, czem Europa narazie może płacić, 
nie ma żadnej wartości. 

W rezultacie bawełna, zboże i owoce gniją tu, 
chłopi przestali kupować ubrania, autómobile, 


| menle, gramofony ifp. Fabryki nie otrzymując 


| 


t 


| 


fieeryczną ' dramacie i komedyi, w balecie i operze.. 


zamówień, zmniejszyły produkcyę, robotnicy w 
miastach stracili możność zarobkowania, vrzęd- 
nicy w rozmaitych przedsiębiorstwach stracili 


Od w. 17-go, kiedy w rozkosznej Sewilli gra- i 


sowat jak zaraza strasziiwy uwodziciel, „el bar- 
lador“, pod imieniem Don Juana Tenorio y Sa- 
lazar. hrabiego Marany. niosący w herbie rodo- 
wym zloty puhar, wypróżniony przezeń do dna 
i strzuskany w okruchy — o próg klasztoru San- 
ta Caridad — prototyp Don Juana rozpoczyna 
swą przewrotną wędrówkę: Erosa, poszukujące- 
go Psyche. 

Pierwsze wcielenie dramatyczne przypada 
niemal bezpośrednio po zgonie bohatera, a po- 
dejmuje je mnich hiszpański, piszący pod pseu- 
doniruem Tirsa ce Moliny, w sztuce p. t. „Uwo- 
dziciel sewiiiski i gość kamienny“, Odtąd Don 
Juan jak za zycia, przebieza lica və kraje, zinie- 
nia epoki i kostyumy, a z niemi psychologię, 
Płiłomienna legenda jego życia dostarcza O8no0- 
wy do nowel i poematów, występuje kolaing, ¥ 

e Vil- 
liera, Dorimond, Moliere, Hoffmann i Dumas, 
Byron i Musset, Merimee i Don Jose Zoriła, 


który jednak nie krystalizuje się w syntezę. Ra- 
czej rozszczepia coraz wyraźniej na dwa zasad- 
niczo odrębne typy: uwodziciela z zawodu, u- ` 
prawiającego miłość jako „sztukę dla sziuki" 

oraz wiecznego kochanka, tragicznego poszuki- | 


Stwurzają córaz bogatsze rozgałęzienia mitu | 


wacza ideału, poprzez tysiączne kształty, dążą- 
cego do poznania Jedynej, 


Współczesne odrodzenie się problemu Don 


' Juana nasuwa mniemanie, że może to wtasnie 


„Juana oBtatecznego, 


nowożytność bowoianą jest dg wcielenia Don 
Wyprzedził bowiem 
Swój czas i dopiero dzisiaj w pełni pojętym byc 
moze. Dotychczasowe opracomania pozugrawały 


. iednostronne i poniekąd prostolinijne. Domino- 


wała w nich zmysłowość i romantyzm lub misty- 


| „handlowi" europejskiemu, nie 
sów sprzedać Europie „za tanio", Btz „należy- 


Pamietamy- 0 


Nunar cz 


szono płacę. Jedyna „nadzieja“ na nieurodzaj w 
Australii, również zawiodła. Frzypuszczano, że 
być może wtedy uda się wywieść produkty tu- 
tejsze do Anglii i otrzymać same funty szterl.,- 
do których giełda przychylnie się odńosi. Lecz 
iw Australii trówmież urodzaj był wspaniały, 
Przyroda jakby świadomie obdarzyia giodu- 
jącą ludzkość w tym roku obfitym darem, ale 
„handel i przemysł" rzekł, iż jest to szaleń- 
stwiem z jej strony, Gdyby się”ich zapytala po- 
przednio o wolę, najdokładniej obliczyliby, jaki 
procent ludzkości powinien ograniczyć lub wy- 
rzec się swych potrzeb na to, aby „handd i 
przemys" mógł i w tym róku osiągnąć, nor- 
malne oprocentowanie swego kapitalu. Normal- 
ne oprocentowanie wynosiło tu w ostatnich 6 
laiach średnio około 40 proc.; na to, aby ten 


| stosunek utrzymać, trzeba byłoby, aby i nadal 


był brak produktów, tj. aby spora część ludno- 
ści nie była w stanie ich otrzymać. 

Według słów Hoovera, który kilka tygodni 
temu na zebraniu tu, w Pittsburgu, wołał o po- 
móc dla 15 milionów dzieci w Buropie, Stany 
Jedn, posiadają obecnie zapas bawełny, skór 1 
jadła, który starczyłky krajowi na 3 lała, Ale, 
niestety, „handel“ amerykański + nie dowierża. 
dhce tych zapa- 


tych" zysków dla siebie. Więc cóż uczynić z 
„niepotrzebnymi" produktami? Właściwie trzeba 
byloby je przechować do czasu, kiedy ceny się 
podniosą, ale d!a przechowania trzeba budować 
i utrzymywać drogie składy, nie przynoszące 
proc., a również niewiadomo, czy tak prędko ce- 
ny się podniosą. Obliczenie „handlowe“ wska- 
zuje, aby czemprędzej zniszczyć te produkty i 
w ten sposób choć czasowo wstrzymać „możli- 
wy“ spadek cen. Faktycznie śrcdek ten jest sto- 
sowany tu na szerszą skalę, szczególnie w sto- 
sunku do bawełny i spadek cen rzeczywiście Zo- 
stał nieco wstrzymany. 

Ceny ubrań powoli zmniejszają się, ceny zaś 
żywności szybko spadają. Od czasu naszego 
przyjazdu spadły ceny o 20 proc. cena cukru 
spadła o 65 proc. Jedynie mieszkania drożeją, 
bo nie „opłaca się“ budować domów przynoszą- 
cych tylko i0 proc, Za to liczba bezrobotnych 
wzrasta codziennie, obecnie wynosi już podobno 
około 15 proc. pracującej ludności, Wszyscy za- 
jeci są myślą co będzie dalej, Żyjemy nadzieją, 
że z wiosną wszystko Się zmieni na lepsze. Op- 
tymiści liczą na wpływ nowego porządku z nò- 
wym preżydenąem, Hardingiem na czele, który 
obejmuje władzę w marcu“, 


PRZETŁUSZCZONE OSTROWIECKIE 


KOKOSOWE MYDŁO DO PRANIA 


hurtownie i częściowo 3645 


DROBNER— KRAKOW. 
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ka, Moliere wprowadza nową nutę: sceptycyzm 
umysłowy. Bataille: perwersye erotyczną. Ale 
Don Juan nowożytny komplikuje się jeszcze o 
całą skalę: wewnętrzny artyzm i intelekt, który 
przerósł ponad siebie, Słowem Don Juan czeka 
wciąż na swego geniusza. 

Wsnóiczesnego Don Juana wyobrażam sobie 
wie fraku. Riitnerowski bohater w biedermaye- 
rowskim surducie. stoi jeszcze na granicy kon: 
wencyi literackiej, nie może obejść się bez sym- 
bolu, Tesknota hrabiego w dramacie Rittnera 
iest kaprysem estety, jeżeli nie poza urodzonego 
*4 koniedyanta. Don Juan Batailiec'a prowadzi 
pamiętnik swych przygód, hrabia Rittnera jest 
uosobiemiem  niedyskrócyi i próżności, która 
przeglądać się musi w zwierciedle innej duszy 
ludzkiej. Cziowiiek-eknan, na który Don Juan 
rzuca projekcye swych przeżyć miłosnych, to 
postać ciekawsza. niż sam bohater, Ów skromny 
sekretarz, cichy wyznawca ji czciciel wrażeń nit- 
dostępnych mu osobiście, przeżywanych z czysto 
artystycznego punktu widzenia — jest koniecz- 
nem dopeimieniem tak pojętego Don Juana, nie 


o A 


l dość potężnego, by wystarczał kam sobie, Ale 


między tych ludzi wchodzi kobieta własna, nie 
tylko cień uroczy, jakich tyle przesunęło się 
przed ich olśnionemi oczyma. Wiosenna ciałem 
i umysłem, krąży naokół tego raju, jakim: iest 
pank i pałac hrabiego. poza świadomością przy- 
ciągana urokiem zakazanego owocu, którego 
woń i słodycz, z typo»yem zaślepieniem, wysła- 
wią tak wymownie — własny mąż, Są w sztuce 
Ritinera sceny przesubtelne, jak wejście Zuzan- 
ny z owem rzuconem w przestrzeń, prokobie- 
cem pytaniem: „Gdaiaż ty jesteś?" Jest tutaj, 
pyzy tobie. Czeka na ciabie, kobieto biała ji pach- 
naca, jak gałęź kwitnącej akacyi Czeka w me- 
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SW 0 sayace WIENAROCNEJ. 

Przez skromne,okna mojego pokoju wpadają do 
wnętrza bogata snop srebrzystych blasków księżyca, 

Z wofha uciszają $ię gwary miasta — milkną ra- 
dośnie hałasujące dzwonki -tramwajów — skołaia- 
ne pojazdy fiakierskie z irudem wloką się do 
swych remiz na spoczynek, f 1 d 

Powoli pogrąża się miasto w zadumie pięknej 
księżycowej nocy wiosennej. Na nieboskłonie migo- 
cą miliony światełek,., 

Mrużą się ciężkie powieki oczu,, Przez chwilę 
jeszcze drzą pod niemi misaże dziennych wrażeń, 
obrazów — ale płoszy je daleki a czysty hejnał z 
wieży maryackiej,. 

Cisza... 

Nie spoczną jednak myśli, ale z  zadziwiającę 
szybkością i dokładnością przypominają codzienne 
treski — mie w świstla czarownej baśni — Święta. 

Mój Boże — co może wojna — szynki wielkano- 
nej jeszcze” niema, Zona posiada juz nowy ko- 
styum, kapelusz, pantofelki, ja swój stary kapelusz 
asiem do odczyszczenia — mam nową laskę. pre- 
zent imieninowy od kolegów — dzieci mają nowe 
gukiezki z żony sukien przerobione —* a więc Wszy- 
stko prócz — szynki, >a 

Jak sprężyną wyrzucony — w tajemnicy przed 
żoną, chwyciwszy kapelusz, udaję się na poszuki- 
wania po masarniach krakowskich za szynką. 

a U Kurkiewicza niebywały tłok, z 

— Ta panie radco (właściciel został w między- 
czasie radcą mag.) proszę dla mnie £ kilo kiełbasy 
ale czysto wiepi zowej, è 

— U nas tylko wieprzowa — odpowiada radca 
jekiemuś chudemu jegomościowi. 

— Panie ta gdzie się pan pcha — powstrzymuje 
mię w zapędzie jakaś korpulantnej budowy jejmość, 
Ta jest więcej sklepów w Krakowie — niech pan 
się ustąpi, bo się spóźnię na rezurekcyę, 

Z trudem przecienąłćtm się po dwugodzinnem 
czekaniu do lady. 

— Proszę szynkę — wagi do 6 kilogramów, 

— Szynki? Nie możemy służyć — może nad wie. 
ézorem dopiero — ale nie ręczę, 

Przepycham się z trudem przez morze ludzi, Na- 
reszgie odetchnąłem na ulicy, Ponieważ już trzy 
na piątą pędzę jak strzała do masarni Żurka na 
Słagykowskiej. Znowu morze głów ludzkich. 

Panie kolego (!) Mpże ja mógłbym-dostać szyn 
kę wasi do 6 kilo, z 
— Przykro mi bardzo, ale ustawa nie pozwala, 
x mój panie, ja nie mam ochoty po raz wtóry,,, 

"e Tak, tak, ale ja w zaufaniu — przecież mię 
pan zna, d 

— Może o dziewiątej wieczorem —- ale na pe- 
wno nie ręczę, 

*— Panie łaskawy — możeby pan był łaskaw... 

— Ależ panie, ja tu mam X gości — od dwu ani 
czekają, . 

— Pan przecież wie, że urzędnik,,, 

— Niech pan nie zabiera czasu, 

Zbity z tropu wybiegam, Hm.. gdzieby tu... 
aha! -Satalecki, Dla skrócenia drogi bo niewiele cza- 
su do 6 biorę dorożkę, 

— Parie co koń wyskoczył 

— De panie — nie mam konia na zmarnowanie, 
niech pan autofusem rżnie, ę 

— No to niechże pan wolniej jedzie. 

Jedziemy. Ulice dzisiaj jakby bez końca — coraz 
„dalej —- dalej, - 

Nareszcie! * 

Wpadam do sklepu, Jakoś się przerzedziło, Wie- 
szaki i szklane pułki uginają się pod ciężarem wę- 


lancholii, jaką miegie ranek po nocy rozkoszy, 
w przeczuciu tej, któna ma nadejść, Cała scene- 
rya, wszystko co się odiad dzieje, mogłoby dziąć 
się zgoła inaczej, a być zawsze tem samem: kó- 
niecznością nieodpartą, jak potęga wiosny, któ- 
ra w danej porze kołysze, drzewo -- kwitnące 
m.iosnym rytmem. Ta pieśń bez słów u Kittne- 
ra, świetnego essavisty, wyksztalconego na kul- 
turze Zachodu, ma czar mistrzowskiego pastelu, 
wśród srebrmych przymgleń i półtonów. 

Aby ten kwiat, jak inne, nie zwiędł inie zsza- 
rzał, trzeba. było, aby go oświetliła, błyskawica, 
w której lśnieniu wszystko staje w zaświato- 
wem świetle, Błyskawicę wywołuje sam Don 
Juan i to jest piękne, ledyna to przygoda. któ- 
rej nie wo'nce mu ".dzielić z wiernym slucha- 
czem. Ale artysta w nim utajony pożąda audy- 
toryum, a może przezwyciężony człowiek eks 
piacyi. Odkrywa zatem karty — i z cezarycznym 
spokojem czeka na ciog nieuchronny, Dosięgnął 
szczytu — i pożąda wyzwolenia „O. Sewillot..." 
Don Juan pada, ale nie umiera, bo wszak nie 
umiera żądza miłości, póki nie dozma zaspoko- 
jenia. Nad ciałem pochyla się uczony, profesor 
i stwierdza śmierć — lecz usta umarłego od- 
wizajemniają pocałunek „ostatniej*, która uwie- 
rzyła w jego nieśmiertelnośćę s 

Istnieje nowela Rittnera „Fivale". w której 
mieści się cały Don Juan — z tą różmicą, że acz 
niedopowiedziamy, żyje w niej, równie — jako siła 
potencyonalna, — Don Juan nowożytny, którego 
dojąd niema. W drobnej nawelce brak rozwi- 
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dlin, Byiem blizk: omdlenia, Z trudem wycedziion: 
Proszę szynkę do 6 kilo. 

.— Proczę 3 tysiące marek Uf! Sięgam jednak z 
rezygnacyą po portfel — niema, Co? niemożliwiel 
Z pogardą patrzą namnie obecni — no ale trudno, 

| Przepraszam najmocniej wyjąkałem, zapomniałem 
portfelu, ja tu wrócę za chwilę, po szynkę, Zdeter- 
minowany wychodzę na ulicę, Dorozkarz patrzy na 
mnie niby na swego konia przed wojną, Jedziemy? 
— Nie panie, 2 
— 300 marek mi się należy: 


— Ależ panie ja nie mem — skradli mi... 
= Co? w taki sposób ludzi naciągać? E kpiny 
panie, Ten pan nie chce zapłacić za kurs — rzuca 


aorożkarz przechodzącemu policmanowi. 
— Panowie pozwoią ze mną — oświadcza 
| miną cechującą lica naszych urzędników, 
Pqalicya, Czy pan skłonny jest zapłacić dorożka- 
rzowi za gódzinę czekania i kurs? 
— Ależ ja teraz nie mam., 
— Odprowadzić, — Cela nr. 6, 
— Panowie moi — dobrze — ale tylko mój ka- 
I pelusz odbiorę z pralni, bo jakże tak na święta... 
El co pan opowiada —— za mna! —-, Oznaka władzy 
szarpnęła mną... 
— Możebyś wstał już-— toż to już ósma dochodzi, 
— (o już ósma — nie to niemoźliwe, Rariy bos- 
l kie, co ja powiem szefowi, Wczoraj ciotka była u 
mnie, przewczoraj matka chorowała — aha! Dziś 
żona umarłal 
— Ruszaj czemprędzej do biura — a nie zapomnij 
wstąpić gdzieś po — szynkę na święta, bo już dziś 
czwartek — inaczej możesz do domu nie przycho- 
dzić, Lon. 
| NE... MOP "NOWA | roammj 0,0, 


NADESŁANE. 


Z oae a v aae 


OSTRZEŻENIE! 


Stwierdzone zostało, że Franciszek Siostrzonęk, były 
nrzędnik Inspektoratu Węglowego obchodzi firmy kra- 
kowskie, celom sprawdzenia spożycia i zapasów węgia 
jakoby z polecenia Inspektoratu i obiecując zaintereso- 
wanym pomoc w dostawie węgla, wyłndza od nich pod 
tym pozorem pieniądze, 

_ Wszelkie materyały w tej sprawie zostały skłerowane 
! dó Prokuratoryi. 

_Ostrzegając zainteresowane osoby przed podobnymi 
Siostrzonkowi oszustami, Inspektorat Węglowy komumi- 
kuje, że we wszeikich wypadkach od osob wystęnuią- 
cych w imieniu Państwowego Urzędu Węglówego wzgię- 
dnie Insvektoratu Węgiowego w Krakowie należy żądać 

( przedstawienia oficyalnych upoważnień tych instytucyi 
f i legitymacyi osdbistej z fotogral:ą. 
+ tnspektorat Węglowy. 


z 


nowy transport 


DROBNER—KRAKOW. 


Lioliego atwizyiora 


do zbierania ogłoszeń przyjmie natych- 

miast „Nowe Biuro“, Zgłoszenia pod: 

„Nowe Biuro" do Administracyi „Gońca 

Krakowskiego", Kraków, ul, Dunajew- 
skiego |. 7. 
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mięcia perspektywy wieczności, ałe amarat do 
wysyłania, niewidzialnych promieni, został 
skonstruowany 

Być może jednak, że się mylę, Don Juam jest 
z pewnością najszczerszem dziełem Rittnera. 
Szczerość tę nzleży jednak brać z zastrzeżenia- 
mi. ,„Człowiek najszczerszy, który uigdy nie 
zdejmuje maski“ — to właśnie autor Maska in- 
telektualnego chłodu pokrywą wszelkie samo- 
rzutne drgnieniaą serca, A trzeba żaru, rozpalo- 
nago do białości ażeby tęsknota, wysłana w 
e = zapaliła sie wieczną gwiazdą. 

Wystawienie sztuki tak finezyjnej, wymaga: 
znowu wiele zastrzeżeń. Insoenizacya nieskoń. 
czeniejtrudna. Wszystko przeszkadza. Konieczne 
alkcesorya stają się nieznośne, Chciałoby się 
prawdziwych kwiatów i żywych ludzi. Więc i 
z grą. jest to samo co z inscenizacyg. Właści- 
wie nie można sformułować zarzutów, a nic 
prawie nie zadawala. P. Adwentowicz jest wiel- 
kim artystą w stanach melancholii i refleksyi. 

momentach podniecenia miłosnego przebija 
lek ką afektacya. P. Bednarzewska była Zuzanną, 
bardzo kobiecą — a jednak czegoś nie dostawa. 
ło. Kasztelankę p. Hfyniewiczówna grać mogła 
tylko przez pomyłkę. Sekretarz p. Orwida, Z 
początku doskonały, W tragicznym przełomie 
aktu trzeciego przeszarżom ał efekt. J edyna Ha- 
nia p. Malanowicz była uroczą pasterką z baj- 
ki, stylizującą ślicznie swój szczery liryzm. 
E Ł. 
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-Chwila bieżaca. 


Ksiencdarzyk: 


Wielki piątek Piątex 

Wschód słonca: 7°33 2 5 

Zachód, słońca: 700. : 
Marca 


Długość dmia: 12:27, 
TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO 


Piątek: Teatr zamkniety. 
Sobota. Teatr zamkniety, 
Niedzieła popoł.: „Żołnierz królowej Madażaskaru”. 
Wieczór:« „Przechodzień“. Ł 
Poniedziałek popoi.: 
4 Wieczór: -Powrót 
TEATR „BAGATELA” * 
Piątek: Teatr zamkniety, 
Sobota: Teatr zamkniety, 
Niedziela vopoł: „300 dni* 
Wieczór: „Kiki”, 
Poniedziałek popoł.: „Nieborównany Crichion“. 
Wieczór: „Magdalenki * 
TEATR POWSZECHNY 


Piątek: Teatr zamkniety. 
Sobota: Teatr zamkniety, 
Niedziela popoł.: „Królowa przedmieścia”, 
Wieczór: ..Maż z grzeczności“ 
Poniedziałek poboł.: „Maior ułanów ', 
Wieczór: „Romeo i Julia“, 
OPERETKA W NOWOŚCIACH 


Piatek: Teatr zamkniety. 

Sobota: Teatr zamkniety. _ 

Niedziela popoł.: „Generał huzarów”, 
Wieczór: „Miłość cygańska” 

Poniedziałek popoł.: „Dziewczę z Holandyi". 
Wieczór: ,Miszka magnat”, , 
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (Plae tw. Duensy 
w zarządzie krakowskiego Zwiazku lUteratów. 

Od czwartku do niedzłał ferve świateczne. 
i mó "iB Józef Flach: „Pojęcie piekności ko- 
jecej“, 


«Taniec czynowników”*. 


Powrót Naczelnika do Warszawy. 


Z Warszawy donoszą: W środę  powró- 
ci} do Warszawy Naczelnik Państwa z podróży 
po Wschodniej Małopolsce, witany na kolei 
przez szefa sztabu Roawadowskiego i generala 
Muchael.3a, minisiura Jasińskiego i innych. Ze- 

! arana na dworcu publiczność witała Naczelnika 


i Pańsiwa owacyjnie, 


„FLASZKI APTECZNE, 


Jensen w Warszawie. 
Z Warszawy donoszą: Przyjechał tu 


„dr. Alired jensen, bibliotekarz iundacyj No- 
bia, tłumacz dziel Młlokiewicza na język szwe- 


dzki, autor licznych publikacyi o Polsce, który 
tez w czasie wojny wygłosił o Polsce szereg 
mdczytów, 


Mianowanła w dyplomacyi polskiej. 
Z Warszawy donoszą: Dzienniki podają, że podr 
pisane zostały ostatecznie następujące nomina- 
cye przedstawicieli polskich za granicą: dra 
Jodki na posła do Moskwy, Władystiawa Bara- 
nowskiega na posia w Konstantynopolu, a Sta- 
nisława Patka na posla w Tokio, 


Generai. Sikorski szefem sztabu generalnego. 


Z Warszawy donoszą: Ustalono, że generał 
Władysław Sikorski obejmuje szefostwo szła- 
bu w ministeryum spraw wojskowych, 


Gezeszkolniciwem poiskiemna lastu Cieszyńskim? 


„Robotnik Śląski“ stwierdza, że ludność polska 
pod zuborem czeskim jest w dalszym ciągu pozba- 
wióna szkół, Wszyątkie starania komitetów rodziciel 
skich polskich dotychczas nie odniosły żadnego 
skutku, rozbiły się bowiem o nieprzejednany opór 
uzurpatorskich komisyj administracyjnych gmin- 
nych. Rząd czeski nie ma również szczerych za- 

, miarów otwarcia szkół polskich, toteż nie czym nic 
by krzywdzące uchwały komisyi admimistracyjnych 
zmienić lub poprawić, Ludność poiską na Śląsku 
Cieszyńskim pyta co będzie z naszemi szkołąmi| 
na odpowiedź czeka ość długo daremnie, 


| 
Prasa węgierska cieszy się 
ze zwycięstwa Polski na G. Siąsku. 
(1) Omawiając wyniki plebiscytu na Górnym 
Śląsku „Pester Lloyd“ konstatuje, że okręgi przemy 
słowe Górnego Śląska przypadły Polsce, która w 
ten sposób będzie mogła stać się wielką potęgą. a 
jej bogactwa naturalne pozwolą jej odzyskać wa- 
żną rolę, jaką zajmowałaa«dawniej w świecie, In. 
teresa żywotna Poląki są Ściśle związane z pokojem 
europejskim, 


Zmierzch „Switu“, 

Polskie pismo komunistyczna „Świ! 

się we Wiedniu, zakończyło wreszcje 
wnej pamięci pracę 


ukazujące 
zwa niesła- 


> 
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Jeńcy polscy w. Petersburgu. 


W dalszym ciągu Sekcya Wywiadowcza Czerwo- 
nego Krzyża podaje następujące nazwiska jeńców: 
Szpalt Karol p, 195, Szpajcher Albert p. 14, Sztak 
Filip p, 48, Szulc Aleksander p, 33, Szwarc Abram 
p. 13, Szwech Stanisław p. 38, Szwerczak Franci- 
szek p. 34, Szydło Franciszek p. 29, Tabor Włady- 
siaw p.3ć, Tambor Wincenty p, 70, Teczar Stani- 
sław p. 8, Tedera Józef p, 22, Tokarz Jan p. 39, 
'Tołon Jan p. 39, Topolski Jan p, 38, Twarciński 
Józef p. 10, Troc Władysław p. 6, Trzeimurza Ro- 
man p. 1, Tymarzewski Adalf p. 39, Urbanic Sta- 
nistaw p, 18, Urbanowski Józef p. 159, Wajneryp 
Naftali p, 4, Welczak Bronisław p, 17, Walczak Jan 
p. 4, Walczak Józef p, 159, Waluś Andrzej p. 105, 
Waselczyk Jdzef p. 29, Wasiak Andrzej p, 17, Wa- 
silewski Władysław p, 31, Was Stanisław p, 38, Wa- 
rut Albin p, 39, Wardziński Sylwester p. 159, Weiss 
Heraz p. 37, Weinberg Michał p. 159. Wejland Wa- 
leryan p. 150, Wersbloch Gecel p. 48, Wesołowski 
Roman p, 31, Wickowski Jan p, 1, Wieczorem Sta- 
nisław p. 12, Wieczoren ian p, 6. Wiotki Zygmunt 
p. 2, Wimczkowski Feliks p, 1, Wiszniewski Aleksan 
der p. 3, Wierniewski Stanisław p, 8, Witkowski 
Stanisław p, 31, Włodarski Józef p, 7, Wojciechow- 
ski Eden p, 34, Wójcik Stefan p. 2, Wójcin Jan p. 
38, Wajda Jan p, 31, Wolman p. 16, Woźniak "ron 
p. 139, 

=- 0 © 0 = 
Kongres aktorów polskich. 

Werszawa, (PAT) Jutro. rozpocznie się pierw- 
Sza Sesya zjazdu delegatów artystów scen pol- 
skich. Rozpatrzone będą sprawy, związane z by- 
tem aktora polskiego i służby teatralnej. 

R=g<== 

(1) WIELKI PIĄTEK, Dzień najgłębszej żałoby 
dla świata chrześcijańskiego, W dniu wczorajszym 
po „Gloria:: umilkły wszystkie dzwony i organy, 
Po mszy świętej przeniesiono Sakrament do t, zw. 
Ciemnicy, a po ceremonii święcenia olejów i obmy- 
wania nóg dwunastu siarcom, obnażono ołtarze, 
Stają one dziś w jakiemś smutnem spustoszeniu, w 
prawdziwie żałobnej szacie, z tła ołtarzy wyłania 
się zasłonięty dotąd fioletem krucyfiks, przedmiot 
„gorącej adoracyi wiernych. Dzień dzisiejszy to je- 
dyny w roku, w którym nie odprawia się msza św. 
w żadnym kościele, a miejsce bezkrwawej Ofiary 
zastępuje wzruszająca „ceremonia pogrzebowa“ 
msza, nie msza, o pomylonym porządku swoich 
części, przy dźwiękach prastarych hymnów „Crux 
fidelis“ i „Vexilla Regis“, Po adoracyi św Krzyża 
nasiępuje przeniesienie Najśw, Sakrameniu do gro- 
bu, Fale pobożnych suną cichą procesyą do grobów 
Chrystusowych: we wnętrzach świątyń, przystroją” 
nych w barwne kwiaty, u stóp złożonego wśród zie- 
leni krzewów i powodzi świateł Ciała Bożego klę- 
kają w kornej postawie, zanosząc modły do Tego, 
który po krwawej ofierze dla odkupienia świata 
zmartwychwstanie jutro w chwale, witany powsze- 
chnym hymnem: Alleluja! 

PODATEK GMINNY OD CZYNSZÓW, Na pod- 
sławie uchwały Rady miejskiej z dnia 14 marca 
1921 Gmina miasta Krakgwa pobierać bedzie po- 
cząwszy od dnia 1 styczmia 1921 gminny podatek 
od czynszów z mieszkań w wysokości 10 procent i 
podatek wodociązowy w wysokości 20 procent od 
przypisanych w księsach Kasy miejskiej na rok 
1920 czynszów i wartości czynszowych  zwiększo. 
nych o 100 procent przyczem kwoty czynszów albo 
wartości czynszowych przypisane na rok 1920 w 
korenach zamienione będą na takie same kwoty 
w Markach polskich 

PRZYJAZD UGZONEGO SZWEDZKIEGO DO 
POLSKI, Wczorai przybył do Warszawy poeta 
szwedzki dr Alfred Jensen. członek koniisyi Nobla 
i największy w Skandynawii znawca iezyków i što 
sunków słowiańskich przytem tłómacz dzieł Mic- 
kiewicza i Słowackiego, P. Jensen ma zamiar przez 
pewien czas zabawiż w Waczzawie 

(T) GDZIE UMIEŚCIŚ ZBIORY MUZ NARO- 
.DOWEGO. Biedny ten nasz Kraków pošiada olbrzy- 
mie ilości zabytków sztuki — Ble nie ma ich gdzie 
pomieścić Przed kilku tygodniami zwrócił się Za- 
rzad Muzeum Narodowego do Mim spraw  woisk, 
z prośką o oddanie na ten cel koszw przy ulicy 
Raiskiej, Obecnie nadeszła odpowiedź z Mi. 
misterstwa, że po zbadaniu sprawy przydział po- 
wyższych koszar na zbiory muz >alne ze względu na 
bardzo dotkiiwy brak pomieszczeń dla wojska jest 
wykluczony, Także na czas pokoiowy koszary te, je- 
dne z najwiekszych koszar w , Krakowie, przewi- 


dziane są ną pomieszczenie wojska, 
(Ty WYKRYCIE SKŁADU PROWIANTÓW U BY- 
ŁEGÓ MAGAZYNIERA „PUZAPPU" Przed kilku 


dnianvi przedsiewzięłyv organa winę wspólnie z 
aurzędcm walki z lichwą rewizyę w/mieszkaniu by- 
tego magazyniera, „Puzappu*  Łucyana  Szafrana 
trzy ulicy Nowowieiskiei 31, Rewizya dała nadspo- 
dziewane wyniki., tak że wykryte prowianty mu- 
siano odwieźć dwoma ciężarowymi automobdlami, 
Między innemi znaleziono il warków cukru białe- 
ro, 6 worków mąki. 3 paki mleka kondensowanemo, 
znaczną ilość marmolady. kilka worków płatków 
ziemniaczanych itd Jak wynika z tego były maga- 
zynier .Puzappu' był niąźle zaaprowizowany na 


. 
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160 tysięcy marek. Zawiadomiona iednak o wypad- 
ku policya lwowska przedsięwsięła poszukiwania 
które wydały dobry wynik Oto insp polie. Riedler 
natknał się na niejakiego Branastecina. w chwili 
gdy ten sprzedawał szal damski Szal ten zaintry- 
gował Riedlera, wskutsk czego poprosił on Brann 
steina o wytłumaczenie się z posiadania go. 

chwili przesłuchania na insbskzvi policyi ziawiła 
się matka Lossa, która przyjechała z Przemyśla 
do Lwcwa w poszukiwaniu za skradzionemi rzecza- 
mi, Zobaczywszy Brannsteira poznała na nim u- 
branie syna, skutkiem czego Branansteia aresztowa- 
no. Ziodziej przyznał sie do kradzieży walizy któ- 


„rą znaleziono w sklepie komisowym Mikołaja No- 


przyszłość i mógłby wytrzymać pawst dość długie | 


zblężenie Krakowa 

(T) FAŁSZYWE 500 MARKÓWKI. Za puszczanie 
w obieg fałszywych 500 markowych  banknciów 
przytrzymano Marve Laufor„ z Chrzanowa, 

(T) UJĘCIE ZŁODZIEJA KOLEJOWEGO, W nocy 
z dnia 7 na 8 marca br. pociągism w kierunku Kra 
kowa jechał z Przemvśla Oswald Loss. słuchacz fi- 
lozofii. którerau między Rzes.owem a Tarnowem 
skradziono walize z różazmi rzeczami — wartości 


waka w Pasażu Mikolascha, Podczas rewizyi w 
mieszkaniu złodzieja znaleziono przeszło 200 różnych 
przedmiotów pochodzacych z kradzieży przeważnie 
popęłnionych w pociagach  Brannstein przyznaje 
się do kradzieży i podaje że tego rodzaju proctder 
uprawia] od dłuższego czasu. zabierając podróż- 
nym walizy, z kióremi wyskakiwał w biegu z po» 


ciągu 

(T) ARESZTOWANIE. Onegdaj zaaresztowano «0 
letniego Antoniego Mikołajczyka, robotnika kowal- 
skiego. któremy skonfiskowano walizę ręczną z 
żółtej skóry. co do pochodzenia której nie umiał dać 
dokładnych wyjaśnień. 


ę AW - 


Zemdienie z głodu. 
Warszawa (tel. M.). Zanotowano tu smutny 

fakt, mianowicie na ulicy Nowiniarskiej zna- 

leziono zemdlonego zdemobilizowanego 17-let- 


| 
| 
| 
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niego Tomasza Westerlicha, Lekarz pogotowia 
stwierdził że zemdlał on z głodu, albowiem 
dwa dzi nic nie jadł. „» 


——go——, 


Samobójstwo artysty dramatycznego. 


Artysta teatru „Rozmaitości“ w Warszawie, 
Jan Karpowicz (Szymczak) odebrał sobie w gar- 
«lerobie teatralnej życie wystrzałem z rewolwe- 
ru, Przy samobójcy zmąlezjono listy, z których 
wynika, ze przyczyną samobójstwa była cho- 
roba nerwtwa oraz opiakaną sytuacya finan- 
sowa, 

frdy Karpowicz poprzedniego dnia odbierał w 
dyrekcyj gażę, oświadczono mu, że na przysz- 
łość, z powodu nadwątlonego zdrowia. nie bę 
Gzie już otrzymywał zwykłej gaży z dyrexcyi 
teatrów, lecz tylko zapomogi z kasy chorych w. 
stosunku 69 procent pobieranej dotychczas ga- 
ży. Niewątpliwie, ta ostatnia wiadomość ak 
podziałała na Karpowicza, że postanowił skró 
cić swe męki pzez odebranie sobie życia, 


Reklama dźwignią handlu. 


- Rozruchy komunistyczne w Niemczech, 


` Próba rewolucyi — czy nowa komedya. 


Warszawa (tel. M.), Doszły tu wiadomości © 
zamachach komunistycznych, których dokona- 
no w rozmaitych miastąch niemieckich. W Ra- 
dewitz zburzono ratusz wybuchem "bomby. Ka- 
sy bankowe w Holbrze į Mansfeldzje zostały 
obrabowane przez komunistów, ponadto komu- 
niścj rzucili bomby na gmachy rządowe. W Li- 
psku, Dieżnje į Freikergu robotnicy komunisty- 
ezni obsadzili liczne fabryki w Hamburgu į o- 
głosili przejęcie tych fabryk przez rady prole- 
taryatu. Eisleken toczą się zażarte walki u- 
liczne, „Róthe Fahne* wzywa komunistów do 
walki przeciwko niemieckiemu państwu burżu- 
azyjnmemu, 

Zalścia w Hamburgu k 

Hamburg. (PAT). Szef policyi ogłasza, że mię- 
dzy godz. 5 a 6 rano zebrało się około 400 do 
500 robotników bez pracy. Udali się oni na most 
św. Pawła, lecz policya rozpędziła ich. 

Hamburg. (PAT): Wczoraj w południe robo- 
tnicy Kkomunistyczni obsadzili warsztaty okrę- 
towe Blom ı Vos, zajęli budynek dyrekcyi i wy- 
wiesili na nim czerwoną cnorągiew sowiecką. 
Radę robotniczą złożono z urzędu. a w jej miej- 
sce wybrano komiiet wykonawczy. W innych 
większych składacn okrętowych panował spokój. 

Hamburg. (PAT). Wczoraj po południu w war- 
sztatach okrętowych „Wulkan* przyszło do star- 
cia między robotnikami a policyą. Robotnicy 
przełamali kordon policyjny i usiłowali rozpę- 
dzić policyantów. Strzeiano do policyi i reucauo 
ręczne granaty. Po stronie robotników było 4 
zabitych, 10 ciężko, 14 lekko rannych. Straż sa- 
nitarna zabrała zwłoki i rannych. 


Strajki i wsiki 


Halla. (PAT). Policya otoczyła dom drukarni, 
w której drukuje się pismo „Kiasseqkampt*. 


Urzędnicy policyjni skontiskowali odezwę, wzy- . 


wającą go strejku generalnego. Mimo tego ode- 
zwa została rozrzucona w mieście. W czas.e 


Z OSTATNIEJ CH wili. 


starć w Eisleben po obu stronach było wielu 
zabitych i rannych. Strejk rozszerzyi się także 
na przedsiębiostwa rolnicze. Poiicya miejska 
w Eisłeben porzuciła swe czynności, ponieważ 
trzech policyantów zostało zranionych wybuchem 
granatow ręcznych. 

Berlin. (PAT). „Vorwiiris* donosi z Magde 
burga: W Eisleben trwała przez całą noc wy. 
miana strzałów między komunistami a policyan. 
tami. W Mansfeld położenie jest ta dzo poważne. 
Kasę miejską spłądrowano, więźniów wypuśgili 
komuniści na wolność. % 

Eisleben. (PAL). Linia kolejowa i dworzec jesi 
zajęty przez komunistów. Transporty odbywać 
się mogą tylko gościńńcem. Poiicya skutkiem 
tego, że byia za słaba, cofnęła się do swych 
kwater. Nad ranem komuniści rozpoczeli osirze- 
liwać te kwatery. 


Strzelanina I rabunki. 


Helbra. (PAT). Banda rabusiów, która wczoraj 
przed południem obrabowata kasę oszczędności 
w Mansfeid, zrabowała popnzednio bank ludowy 
w Heibra, poczem udała się na dworzec kole 
jowy, napadła na znajdujący się tam urząd po- 
cztowy i ubrabowała go. 

Eisieben. (PAT). „kisiebener Tgbit.* donosi 
że ostutuiej nocy słychać byio strzaiy karabi- 
nowe. Strejkujący wysadzili w powieirze szyny 
kdlei granicznej. Robotników chętnych do pracy 
rozpędzili strejkujący z bronią w ręku. 

| Stan oblężenia 


Hamburg. (PAT). Senat ogłasza, że ze względu 
na niepokoje ı zaburzenia w Hamburgu ogła 
sza się stan obiężenia, który wchodzi natych* 
miast w życie. 4 

(W związku z powyższemi depeszami patra 
artykuł wstępny p, t „Nowy straszak rewolu- 
cyi w Niemczech”, — Red). 
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Niemiecka- rotoli na Slasku — zaczęła sie. 


Eytom (PAT) Przegrany plebiscyt zmusił Niem- 
ców do natychmiastowego działania, Zə wszyst- 


kich stron dochodzą wiadomeści o rozpiczęciu przez 


Niemców ruchu, który nosi Wszelkie cechy tzw. 
„puszu”" zbrejnego, Dziś dopiero okazuje się wymo- 
wnie w jakim celu Niemcy Sprawadzali w ostat- 
nich dniach przed plebiscytem broń i amunicyę i 
koncentrowali swe bojówki, Siłę rozpędową dali 
Niemcom emigranci, którzy stali się rozsadnikiem 
niepokoju i obecnie po plebiscycie prowokują ludność 
polską. Donieśliśmy wczoraj o prowokacyach nie- 
mieckich w Karwie pod Bytomiem gdzie niemieccy 
policyanci obsadzili pewien dom, z którego Strzelali 
do ludności polskiej, Podobny wypadek zaszedł w 
Friedenshuel, Tylko dzięki postawie polskich człon 
ków komisyi plebiscytowaj udało się ująć całą oan- 
dẹ stosstrupplerów, Gbesnie nadchodzą wiadomości 


© niesłychanym terrorze jaki stosnją Niemcy w po- 
wiecie Katowice, Przytaczamy tu szereg taktów, 
W Dębie w środę dnia 23 bm. popołudniu napadii 
Niemcy razem z komunistami na polskich robotni- 
ków w hucie Baidona w czasie pracy i pobili ich 
okrutnie, odgrażając się, że razem z komunistami 
wysadzą w powietrze hutę, Wobec tego polscy ro- 
botnicy byli zmuszeni zaprzestać pracy. W Kato. 
wicach panuje ogromnie ożywiony ruch, Na rogu 


| każdej ułicy stoi gromada bcjowców, zatrzymując 


ka£dego przechodnia, Ktokolwiek przemówi po pol- 
sku lub też nosi odznakę polską, lub też na kogo 
wskażą że jest Polakiem, ten naiyci: miast zostaje 
pobity, Wielu Polaków  pobitych odwieziono do 
szpitala, W czwartek rano oczekiwała gromada 
bcjowców na dwor:u „kolejowym na przychodzący 
jak zwykle rano do Katowic pociąg, którym zwykli 


Numer 82 


przyjeżdżać urzędnicy tamtejszego polskiego komi- 

Bąryatu. Bojowcami tymi uiemieck. przewodził 
urzędnik policyjny niemiecki Feiroch. Skóro tylko 
urzędnicy polscy wysiedli z wugonów, Niemcy ns- 
padii na nich, povili ich i uprowadzili z sobą do ho- 
telu Certralnego, gdzie mieści się siedziba niemiec- 
kiej propagandy: piebiscytowej, Jeden z polskich u- 
rzędników Lorenz z. Mysłowic został tak ciężko 
pobity, źe zach j poważna obawa o jego życie. 
Wobec tego reszta urzędników musiała pbowrocić 
do domu, Jak się dowiadujemy, Niemcy gotują się 
do rowego napadu na polski komisaryat w Kato- 
wicach mieszczący Ph hotelu Deutscher | Haus, 
Ludność polska w okalicznych miejszowościach 
powiatu katowickiego jest teim poruszona do ży- 
wego tak. że trudno będzie ją ntrzymać w spokojn. 


Samoobrona ludnosci polskiej, 


Warszawa (Tel. M,) Skutkiem teroryzówania przez 
bojówki niemieckie ludnośći polskiej w powiatach 
przemysłowych i południowych Śląska, panuje 
tam nastrój podniecony, Sfery polskie utworzyły 
strąż obywatelską, która objęła następujące milej- 
acowości: Mysłowice, Janów, Janowice,  Rozdzień, 
Dębrówka, Bogucice i Zamorskie, 

Bytom (PAT) Niemiecka bojówka obrała sobie 
szczególnie węzłowy dworzec w Kędzierzynie za 
miejsce napadów na Polaków. Nlema dnia, aby nie 
pobito kogoś z ludności' polskiej, Wystarczy, że boz, 
jówka usłyszy rozmowę polską, aby odrazu napadać 
z laskami i rewólweramtk na rozmawiających. Jest 
to wyraz zemsty ża głosowanie za Polską. 

Bytom (PAT) Z Rybnika donoszą, że tamtejsze 
bojówki niemieckie zorganizował; kilka band, 
które planowo napadają na wsi, które głogowały 
za Polską, Jedna z takich band tuszyta | ia Wie- 
lopole, Mieszkańcy tej wsi jednak zawczasu Spowtrze 
gli bandę i dali znać policy, Kiedy policya chciała 
zrewidować bojówkę, ta odpowiedziała strzałami, 
Wywiazała się walka. w której stoestruppierzy ule- 
glo połicyi, Po przywróceniu ładu okazało się, że 
banda ta miała rozkaz napaść na Wislopole, by 
zemścić się za to, że wieś ta głósywała za Polską, 
Stwierdzono również, że banda ta miała rozkaż 
podpalenia wsi polskich, które się wypodziały za 


Polską, 


FELIETON EKONOMICZNY. 
= Prof. Dr. A. BOLLAMD. 


0 poprawie współczesnych stosbsków 
gospodarczych, 


(Dokonczerrie). 


Państwo, uzyskawszy w powyższy sposób 300 
milionów franków szwajcanskich czyli 30" mi- 
liirdów Mp. mogłoby, poświęciv'szy na spłatę 
zakupienych listów zastawnych np, 6 milar- 
dów, operować pozostałością 5-10 injiionos 
franków w ten sposób. by zakupić surowce t 
maszyny, wykapić część marek  polskieh i 
zmni ojszyć w tem sposób imflacyc znaków ohie- 
gonryeh i by nie dopuścić. do spadku marki pol- 
akief, względnie doprowadzić ją w pierwszej ta- 
zie do kursu zbliżonego do kursu korony use- 
siko-słowackiej lub marki niemieckiej, Wobec 
długów niemieckich i czekających ich sum od- 
zkedowawczych, o których porviedział słusznie 
hrrty kanclerz Helfferich, że wyrażają się w licz 
bach astronomicznych, bo w bilionach marek. 
jesteśmy -my z naszą emisyą biletów, wynoszg- 
eveh pół mikanda franków szwajcarskich, pra- 
wdziwymi bogiczami. Zresztą mam najglębzce- 
przekonanie, że niski kurs marki pol, jest tylko 
wynikiem powodów nieietotnych, dających eñe 
usunąć. Z nich pomijam sprawę czujności na 
siełdach zagranicznych i skupu ukazujących 
się tamże marek polskich, bo kwestya ta zosta- 
ła załatwiona przez obecnego ministra skarbu. 
Wspomnę zaś o jednym szczególe, co do które- 
zo chciałbym na gzisiejszern zebraniu dysku- 
syjnem pęsłyszeć opinię fachowców, h mianowi- 
cie © kwestyj ukrócenia spekułacyj walutami 
boemi wewnątay kraju. Jest rzeczą. powszechnie 
znaną, że špakulacya walutami zagrwndcziiemii 
doprowadza do ruiny S Sospodarczy pań- 
stwa, powoduje szaloną dróżyzną srodków Żywe 
ności, ubrań, opału, leków, powoduje nędzę, a 
w dalszej końśekwencyi śmierć selak tysięcy 
26b rocznie w Polsce. Spekulant walutowy to 
tie paskarz, ale nadpaskarz, to wielokrotny po- 
średni morderca, Dotychczasowie środki prze- 
3iwko niemu stosowane nie pema: arin. Dzisjej- 
sze gazety przyniosły wiasnie wiadomość. *Łe 


~. 
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„GUNIEG KRAKOWS zr 


Stan oblężenia w Bytomskiem, 
Katowickiem i Pszczyńskiem. 


Bytom. (PAT) Koimisya rządząca.ogłasza odezwę 
do ludności pórnośląskiej treści następującej: Lu- 
dność górnośląska dała w czasie głosowania ple- 
biscytowego przykład w2orowogo porządku i spb* 
koju. Ponieważ we sodę waniektórych powiatach 
pewne Żywioły dały się porwać do czynów uwła- 
czujących, porządkowi i wskutek tego porządck 
publiczny mógiby byc zagrożony, międzysojuszni- 
cza komisya rząduącu zdecydowana utrzymać bez- 
warunkowo porządek publiczny, ogłasza Gta oblą- 
żenia w powiatach Bytom miasto, Bytom wieś,: 
Katowice miasto, Katowice wieś i w powiecio 


pszęgyńskim. 
ÁM o 


Praed Wizyta Mlieranda w Warszawie ~ 


Warszawa (Tel, M) „Naród' notuje pogło$kę. ja- 
koby francuskie ministerstwo spraw żagraniecznych 
przystąpiło do opracowania piańu rawizyjyv Mile- 
renda w Warszawie, 


Ruch giełdowy. 


Kiaków, 5 malca 

Ruch na ziełdzie wczorajszej we ulcgł prawie 
żadnej zmianie. hursa przeważnie utrzymały się na 
onegdajszem poziomie Jedynie akcyc Flekfrowni 
w Sierszy III, emis, spadły o 60 punktów, 

Waluty i dewizy bezz miany W akcyach banko- 
wych i papierach lokacyjnych stagnacya. 
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z 

DNIA 24 MARCA. 

Waluty i dewizy:! Dolary Stanów Zjednoczonych 
gotówka 700. 230, Franki francuskie gotówka 541. 54. 
czeki 52, 56, Franki Szwajcarskie gotówka 120. 140, 
Marki niemieckie gotówka 1150. 1250 czeki 12. 13- 
Korony austryackie gotówka 110, 120. czeki 115, 125, 
Korony czesko-słowackie 9. 10, czeki 10, IŁ Lei ru- 
miuńskie gotówka 8, 10 Lirv włoskie golowka 25, 24, 


1 


Akcya Tow. handi, i przem, Polskie Tow, hax, 
„PTII,™ ofiar, 1006. żąd 1109, transakc 1025, Handi. 
Spółka akc. „Impex“ ofiar 600, żąd. (50. „Polski | 


Glob“ Tow. transportowo-hańadlowe ofiar, 1900. żąd. 
2100 Żegluga Polska ofiar 750, żąd. 850. transakce. 
200 Zieleniewski ofiar. 6800, żąd. 7200, Wuasz. Ska 
akc Budowy Parowczów | emis. ofiar 3300, žad 
3700, transakc. 3500, Warsz. Ska akc. Budowy Pa- 
rówozów If emis. ofiar 1900. żąd. 2100. tranzakc, 
2050. .„Lemiesz”* fabryki maszyn rolniczych ofiar, 
5800. żąd, 5700, . „Trzebinia“ fabr. maszyn i narzędzi 


Kanki warsząw skie Oul saanu raiosięcy powo- 
dowaiy świądomiłe a systemaczynie zniżkę, mar- 
ki polskiej. Zapytuję, dlaczego na takich spa: 
Kułentów nie ustała się sądów doraźnych. Z za- 
kresu zaś prostych srodków zaradczych sądzę, 
że przez edpowiednią rozumną i czujną cai Zu- 
rę telegraliczną i listową, jakoteż tepszą rewi- 
zyę osobistą możnaby zniznejszyć te nadużycia. 
W streszczeniu obejmuje tedy pow yższy plan 
pian finansowy następujące czynności: 

1) ustawę o wykupinie przed w ojennych listów 
zastawnych o imiennej wartosci uuiliardów 
koron pazedmujennych z rak brywałlnych za. 
kwotę 6—9 miliandów Mp., przez co będzie da- 
uem tytiżełwlaścicielóm powne odszkadowanie 
za dewaluacyvę: | 

2) ustawowo ‘ustalenie obowiazku spłaty 
przedwojenąy ch listów Zastawnych w złocie, wo 
jest kwota 3 miliawdów bianisówy ziacych, o ile I 
listy te są w posiadaliiu skarhu panstwą pol- i 
skiego. 

3) ualigżenie obowiązku Cpu ocerkowania w zło- 
cić jednej dziesiątej powyżs; kwoty na te war- 
Siwy, które współcześnie kd lżzysitają z dobro- 
uziejstwa udzielonej w swoim czasie pożyuziki 
hipotecznej drogą listów zastawnych; umorze- 
nie 9 dzies. powyższej kwoty należałoby rozło- 
żyć na 1—2 gencracyi: 

4) spożytkowąnie pozostałej reszty 
dów frank, szwajcarskich, 
miliardom marek polskch, na wykupno marek 

polskich, na gospodarczą, morama, intellektu- 
alną i i sanitarną odbudowę i na rozbudowe war 
sztatów twórczej pracy. 

Poruszywszy powyżeże 4 tezy. kiló 
doniosły wpływ na ukształtowanie naszych sto- 
sunków gospodarczych, bragnę na zakończenie 
caikiem ogólnikowo zaznaczyć, że zdaniem mo- 
jem, większe poszanowanie prawa j intensyw- 
niejsze szerzenie wiadomości gospodarczo-spo- 
łecznych łyby w dużej mierze poprawić na- 
sze stosum 

Co do kwóstyj poszanowania prawa, to, jak 
wiadomo, jesi z ig sprawą nieszczególnie, Prócz 
zwyrodnienia, będącego wynikiem wojny, winę 
ponoszę iu także wladze same, dajac zły przy- 
klad EE ml aj prawa, ani słuszino: 
ści, Co pewien okres czasy pojawiają się usta- 
wy. działające hez koniceznei votrzebv wstecz i 
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%4 miljań: 
równtch dzisiaj 240 


re maja. talt 
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wykł i dziano powszęchnie, że w takiej 
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rolniczych ofiar 3000 żąd 2309. „Avtamolor" fa: 


bryka samochodów pioa 2150, kąd 2300, „Górka 
fabryka cementu ofiar. 7500, żąd 8000. transakc. 
7500. Gał uke Zakłażły górnicze Md ofiar 5100, 
żąd. 6000. „/Tepege"-'low. dla przedsiębiorstw gór- 
| niczych ofiar SUCO. żud. 8300, Polska Nafta ofiar, 
| 2900, żąd, 3100 Elektrownia W Sierszy JIJ efis. 
ofiar. 1700. žad, 1900. transakc 1800, Oikos“ T. A, 
ofiar, 3800, żąd, 4000, Pezet" Powszechne zakłady 
budowi. ofiar 1000. Żąd. 1200, transakc 1100, Fabr, 
przetworów tłuszczow. w Trzobini ofiar 2700, żąd. 
2900, „Krakus' Zjedn. fabryki przotworów wysko- 
kowych ofiar 37%, żąd 3800, Fabryka porcelany w 
mielowie ofiar. A żal 3900. 


Warszawa (Tel 1.) Na warszawskiej giełdzi: 
nieoficyalnej kursy walut wskutek Bpekulacyi zno- 
wu siłę podniosty, Za dolary żadajo 740 naa 


"20. za marki niemicckie-żądano 1370. płacono 13: 
Papiety dvwidendowe beż zmiany 
- Praga (PAT) Kursa dówiz. Berlin 12176, Warsza- 
wa Wy, marka niemiecka 12175, marka polska 8'25 
Wiedeń (PAT) Kursa dewiz. Amstodam 25370. 
Zagrzeb 40050, Bolgrad 1950. Berlin 1158, Brukscja 
5280. BuGąpeszt 234, bBukarcszł 96250, Chi vstya.a1*8 
=, Koptnhaga 12650. Londvu 2850, Med; olan 2840. 
Nowy Jork 756, Paryż 5067/50, Praga 836, Solia 870 
Sztokholm 17270, Warszawa 31, Zurych 1246250, dos 
lary 780. belgijskie 5235, bułgarskie 870. duńskie 
12500 matka uierniecka 1154. antlclskie 9840. fran- 
tuskie 5030, holenderskie 23325 włoskie 28W, iugo- 
słowiańskie 1941, norweskie 11325, polskie 93/50. ru- 
muńskie 94750, rosyjskie 30550. szwudzkie 17070, 
sawajcarskie 124%. czeskie 930. wepiorekie SEZ: 
Zurych (PAT) „Zamknięcie gieldy Berlin 8%7 i 
nål, Holandy a 20175. Nowv Jork 58450. Londyn 2380. 
Paryż 40'60. Medvolam 2350 Brukselą 4250, Kopen- 
; haga 10250, Sztokholń 13650, Chrystvania 45, Ma- 
diyt 88, Burnos Avreg 200, Draga 77 "60, Budapeszt 
DZY pół, Zaśrzob 4. Bukareszt R, Warszawa 9 RUA 
hr TV i poł. Austrvacka. korona stemplowamn 
d, 


Spadek marki niemieckiej na wszystkich giełdach 


Berlin (PAT) Wediug ostatnich notowań pietdw 
marka niemiecka doznała i doznaje biocnej zmżki 
na wsżystkith płełdach eurovejskich i amerykan- 


skich. W Nowvm Jorka norawano dnia 22 bm 160, 

| roprze dnfo 1 62 W Amsterdamie 468 1 pół, poprze- 
dniu 475. W Sziokholmie 710 mreneo TW 
! Lont nie Zdy i ml bow z "w iG a nY 


Biawdziwa Urzeinia niania ma A M maya 


kystemem' ,ameręgkańskim fest tvrtko fi 3349 


LUDWIKA AKSMANA 
Krakow Tet. 32.83, Szewska ae 


dają w ten sposób pozorną - «amikcrę naioczy- 
wistszym krzywdom.' Tak więc powmego dnia- 
zawieszą sobie „kolej odpowiedzialność zą prze” 
syiki fej powierzóhe i trzeba dopiero procesu. by 
Kolej przekonać, że działała niepraiwnie, Tego 
Todęaju przykłady, których mnożyć nie będę 
— Jimszą działać w na twyższym stopniu demo- 
radizujaco: tłomaczenie, że odnośną władzą nie 
Ma pieniędzy i dlatego musi np. szukać źródeł do 
chodów, w jakikolwiek sposób, s więe np. siwa- 
rzają, fikcye podstaw prawnych przez prokla- 
macye pseudo-ustaw, — pogarsza tylko stan rze- 
rzeczy bo każdy obywatel, idąc ża przykladem 
ny adzy, najdzie pozory przymusowego położe: 
nia i uspokoi tem swoje sumienie, 

Sprawę iutensywniejszęgo szerzenia sini 
mości gospodarczo-społecznych poruszam mna 
tom miejscu dlatego, bo na tej drodze spodzie- 
Wam się bamdz; doniosłego wpływu na popramo 

i stosunków gospodarczych, Gdyby u nas np, wie- 
Francyi strajki 
| pracowników zakładów użyteczności publicznej 
| nie wybuchają. spontamicznie, to może z mniej- 
szą pochonnością hy je u nas urzę dzano. Gdybv 
u Ras pracodawcy wiedzieli powszechnie, że 
móżna robotnikom dać więcej (pod różnymi 
względami), lecz i żądać i otrzymać od nich g 
więcej, to możnaby z niejednego wzoru zagra- 
nicznego skorzystali, Gdyby robotmicy zmali o- 
błiczenie, z których wymika, że gdyby całkowity 
dochód przedwojenny z fabryk niemieckich po- 
dziełić gedzy samych tylko robotników, a pła- 
te wszystkici: robolników i urzędniłów zupeł- 
nie zrówmać, to na każdego wypadłoby o tylko 
200—300 marek rocznie więcej, mmiejby się wte- 
dy emocyonowali dla socvalizacyi, a więcej dła 
produktywności. 

Szerzelie wiadomości z wego zakresu uważam 
za poważną dźwignie zgody społecznej, wzrostu 
wytwórczości, a w konsekwencyj tego konsoli- 
dacyj stosunków gospodarczych, Uczyniwsze 
dzisiejszem przentówienicm zadość wezwaniu 
sckcyi kuliuralnej Związku Inieligencyi Pol- 
skiej, kończę usilaqypnt óbú BY Iajedzy dalszywej 
wieczorami dyskusyjnym Zawłazł się @jcden, 
któryby poszedł w tymże ostatnim kiorunką ja- 
ko w kierunku wspóicześnić hlezw vide dla pà i- 
Siwa i spoleczenstwa donioslyrn, 
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£jda cia jej wszędzie I basta Fakt cl jest nid żadna reklama 
Dobrego wyiabu to pasta W kołysce nucia mi mama. 
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FABAYKA: Warszawa, uł. Ghłodna 29, Telefon 229-36. 


